
Skutki obłąkanej polityki litewskiej.
Litwie grozi wojna domowa,

AnTYpAXi °
NSTwowa aKCJA SZAULISÓW 

czasie rewizyj, prze 
J1?*  na terenie powatu śwlęeiań- 

. *ch ‘ l.° u szerefftt działaczy litew-
j° P^kdaną broń. Stwlerdzo-

tpQ, Litwinów. zamie^zkai-
povt,jatiu należy do związku 

0|' Z K<hłri ?0^lŁrzyinuj€ kontakt z szaułisa- 
^hł d ^zczjuny. Wczoraj are^zrowa-ny 
: gimnazjum iirtewr-kiego w

Hyma>. Zaznaczyć najeży, że 
_.!lteWś|ka powiatu Śwlęciańekiego 

najs-]lnei|jszym wpływem a- 
n*<hy a ■towekich, to też praca antypań- 

l'^erv»na terenie prowadzona była na

^t^Uiich prowadzona była w 
.^ko (llkY^,f':ciJ*:Lim żywa agitacja prze- 
v’eTilIjaCłiaV'ie”St''u P^kiemu ocaz akcja, 

ŁUłPel31crf> opakowania ko- 
cIitwinów i zujiełnego wyrugo- 

k poteklej. Tak nip. w
gdzie procent Litwinów w 

W spoJj? ^°^ków jest znikomy, Litwi- 
08trj sprzeciwiali się rozporzą- 

arcybiskupiej w sprawie czę- 
l^ych 1>raw’a<1'zenia kazań j śpiewów ko- 

polskim. W ubiiegłą a«i- 
/ W szaulieów litewskich zebrać

urządziła krzykliwą, demon- 
zagłuszyć pieśni religijfte, 

w języku polskim.

tUDN0ŚCI LITEWSKIEJ.
nw (A W) I*od  wipływcin silnej a-
;Sh; CŁafi-ic azmykauia sizikoły w Kolty- 

^°^iatn święciańśkiego, ludność Ifl- 
opór.

próby oporu natrafiały zarządzę 
lekcyj w szkołach litewskich.

na terenach powiatu Wileńs-ko- 
dała się zauwar 

^żoną agitacja.

h^zień polityczny.
\v Jazd prezydenta rzplitej. 

paWa’ (Tel. wł.) W czwartek po- 
JJhL*Łydent  Rzeczypospolitej zaraz po 

Powadził rozmowy w sprawach 
k • ainerykań6.kiej z wicepremierem  ̂
? 1 1 hiarsz. Piłsudskim. Narady trwały

a po powrocie z Zamku do 
” ministrów wicepremjer Bar-

^TOwał z min. skarbu Czechowiczem.

^fcNCJA z przedstawicielami 
ty h^ZEMYSLU węglowego 

6_io. (.PAT.) Dala 6 bm. u p. 
i opiek’, społecznej dir. St. Jur 

d5*slą  °dbyła się ko: ferencja z przedsta- 
5 EfyhL k°n woncji węglowej i Rady Zjaz- 

towców górniczych w spra wie 
* podwyżki płac w przemyje wę 

» Wgłębia Dąbrowskiego.

Uwiedź 
| OgoinDkraiDwg Wysilę 
«CosfiDOarczo-jpożywcza |

[. 8*owicach,  Park Kościuszki. 

— uui-hrk. — Jtesjmmi. 
**Dłatne rozdawanie próbek.

i zł. Dla dzieci i żołnierzy 50 gr.

Dalsze rewizje i aresztowania w województwie Wileńskiem.
P. P. S. NIE PROTESTUJE.

Wilno, 6.10 (AW) Komitet wileński P..P.S. 
dementuje wiadomość, podaną pnzez praee, 
jakoby wziął on udział w akcji polityczrej 
grup wileńskich, domagających się od Rządu

w przededniu rewolucji
WZMAGANIE SIĘ NASTROJÓW OPOZYCYJNYCH WŚRÓD ARMJI.

Warszawa, 6-10. (Tel. wł.) Z kół socjali
stycznych nadchodzą wiadomości, że władze 
litewskie zastosowały w stosunku do czte
rech robotników w Gryniach wyrafinowane 
tortury, aby dowiedzieć s ę o szczegółach 
rewolty w Taurogach. Wskutek nieludzkich 
tortur jeden z robotników złożył zaznanie, 
byle tylko uwolnić się od męki, trzej zaś in
ni pomimo katowania nic nie chcieli powie
dzieć.

Zerwanie rokowali o pożyczkę
Minister Czechowicz

WARSZAWA, 7.10. (Tel. wł.). GO
DZINA 1.15 W NOCY. DZIŚ W NOCY RO
KOWANIA O POŻYCZKĘ ZOSTAŁY OSTA 
TECZNIE ZERWANE. DECYZJA ZAPA
DŁA POPOŁUDNIU. MINISTER CZECHO-

Walka z posłem Witosem
POLICJA Z KARABINAMI ROZWIĄZAŁA ZEBRANIE CZŁONKÓW STRONNICTWA 

„PIASTA".

Warszawa, 6-10. (Tel. wł.) Były dyrektor 
policji austriackiej i komisarz policji poli
tycznej w Krakowie, p. Krupiński, wprowa
dzony został przez pewne sfery w życie po
lityczne, a ostatnio został mianowany staro
stą w Tarnowie. W obrębie starostwa Tar
nowskiego znajduje się gmina Wierzchosła
wice, siedziba posła Witosa.

Nowy starosta rozpoczął walkę z posłem 
Witosem. Niedawno wezwał na zebranie 
wszystkich wójtów i ostrzegł, że w razie 
zwalczania przez którego wójta obecnego 
Rządu w jakiejkolwiek formie, zostanie na
tychmiast zawieszony w czynnościach. Pi
kanterii nabiera ten fakt, jeżeli się zważy, że 
Witos jest posłem z tej okolicy.

W walce z Witosem dopomaga ziemianin 
z tej okolicy hr. Lubieński, który głosi ha
sło: mali i wielcy rolnicy łączcie się.

Ilustracją dla stosunków, panujących w 
Tarnowie jest zajście «a wiecu, zwołanym 
przez stronnictwo P. S. L. „Piast“ w czwar
tek w godzinach południowych.

Prezes W. Witos, pos. Dubiel i sen. Ści-

Nieudana herbatka polityczna.
ZAPROSZENI SOCJALIŚCI UCHYLILI SIĘ OD PRZYBYCIA NA HERBATKĘ. — 

ZASTĄPIŁA ICH SANACJA.

Warszawa, 6-10. (Tel. wł.) W czwartek u- 
rządził wicepremjer Bartel herbatkę polityc-z- 
iną, w której uczestniczyli wszyscy miinistro- 
wie i wielu działaczy publicystycznych. Przy 
był również marszałek Piłsudski.

Herbatka zaaranżowana została dja ucz
czenia min. J. Mc Jaczewskiego. Istotną ten
dencją jej było wywołanie rozdżwięku w ło
nie part ji 1’. P. S. Zaproszonych zo.-tało w.e- 
ilu czk/ ków P. I’. S. Aranżerów spotkał je
dnak . awód, pp"T>\vaż szeręg dz.alac7.y so- 

ipotekiego jaknajbardzrej zdecydowanych 
kroków <Ł!a. obrony zagrożonej na Kowień- 
ezczyźnie pol-skośc-i.

AKCES CH. D.
Wilno, 6.10 (AW) Z ramieria Cthirześcjań-

i

Z Kowna nadchodzą wiadomości, że wśród 
armji wzrasta nastrój opozycyjny, a jeżeli 
dotychczas jeszcze utrzymana w karbach dy 
scy pilna, to tylko dzięki stosowanym repre
sjom przez oficerów.

Jak wiadomo, przy ostatnich wyborach 
85 proc, armji litewskiej głosowało na socjal
demokratów.

Na Litwie krążą pogłoski o możliwości 
rozruchów na wielką skalę.

podał się do dymisji.
W1CZ PODAŁ SIĘ DO DYMISJI. GDY 
TELEFONUJĄ MIN. CZECHOWICZ RAZEM 
Z FINANSISTĄ AMERYKAŃSKIM MON- 
NETEM UKŁADA KOMUNIKAT DO PRA
SY.

bor zwołali do Tamowa do sali „Sokoła" 
wiec za zaproszeniami. Po referacie posła 
Witosa, który omówił sytuację wewnętrzną, 
gdy miał przemawiać poseł Dubiel i sen. 
ŚcŁbor, wkroczył do sali oddział policji z ka
rabinami pod przewodnictwem komisarza 
policji Malinowskiego, z rozporządzenia wo
jewództwa Krakowskiego.

Gdy posłowie zaprotestowali przeciwko o- 
becności policji na sali, stwierdzając, że ze
branie jest za zaproszeniami, komisarz Ma
linowski oświadczył, że wiec rozwiązuje, a 
policja przy pomocy karabinów wypchnęła 
zgromadzonych na podwórze i tam, zamknąw 
szy uprzednio wszystkie bramy, zaczęła spi
sywać nazwiska uczestników zebrania.

Wobec takiej sytuacji posłowie oświad
czyli, że urządzają sprawozdawcze zebranie 
poselskie. Komisarz policji Malinowski zam
knął wejście do sali policją i oświadczył, że 
nkogo do niej nie wypuści. W ten sposób ze
branie nie odbyło się. Fakt ten wywołał w 
Tarnowie zrozumiałe wzburzenie.

cjafetycznyęh odmówiło przybycia na her
batkę. Między :onemi zaproszony pos. Igna
cy Daszyński uchylił się od zebrania.

Zaproszenia również otrzymali: poseł Nie
miecki. pos. Bobrowski, pos. Jaworowski, po
słanka Prar.ssowa. radni miejscy: Szpotański, 
Szczypiorski, Downarowicz i Andrzej Strug. 
Wszyscy oni odmówili przybycia. Wobec od
mowy socjalistów na herbatkę zaproszono 
sat atorów. 

skiej Demokracji poseł ks. Ignacy Olszań- 
ski .zgłosił akces do komitetu wiecu prote
stacyjnego przeciwko uciskowi Polaków na 
Kow ńeńszczyżnie.

BISKUP JALBRZYKOWSKI 
U WOJ. RACZKIEWICZA.

Wilno, 6-10. (AW.) W związku z areszto
waniami.. dokonanemi przez władze wśród 
księży Litwinów w c<łia-nakterze represyj prze 
oliwko rugom nauczycieli polskich na Kowień 
szczyźnie. ks. arcybiskup Romuald JaHbrzy- 
kowski odwiedził wojewodę wileńskiego 
Raczkiewiicza.

DALSZE REWIZJE WŚRÓD LITWINÓW.
Wilno, 6-10. (AW.) Akcja likwidująca po

szczególne wrogie wystąpienia antypolskie 
szeregu jednostek mniejszości litewskiej. roz 
szerzona została z terenu województwa Wi
leńskiego na tereny województw: Nowo
gródzkiego i Białostockiego. W wojewódz
twach tych przeprowadzono aresztowania, 
szczególnie liczne w gminie Marcinezańskej. 
Przeprowadzono tam rewizje wykazały, iż 
Litwini. w swej dzalalności antypaństwowej 
korzystali z pomocy rządu kowieńskiego.

POWRÓT MARSZAŁKA RATAJA.
Warszawa, 6-10. (Tel. wł.) Marszalek Ba- 

taj po kiłkudń-iowym pobycie na prowincji 
powrócił w dniu dzisiejszym do Warszawy i 
objął urzędowan e.

1

UNIEWAŻNIENIE LISTY 
KOMUNISTYCZNEJ.

Łódź, 6-10. (PAP.) Główna Łotóji wybór 
cza dla przeprowadzę da wyborów do Rady 
miejskiej m. Lodzi unieważniła lietę komuni
styczną, oznaczoną nr. 5. Protest, zgłoszony 
do Mfinćsterehwa spraw wenętrznych. nie po
wstrzymuje akcji wyborczej, ai n:e uprawnia 
listy unaeważn onej do ubiegana *.ę  o man
daty.

Z giełdy warszawskie!.
CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

z dnia 6 października 1927 r.
Bank Dyekoptowy 133.00, Bank Polski 

149.50—149.25. Bank Przem. Lwów 106.00, 
Bank Spółok Zarobkowych 91—92.00, El. 
Dąbrowa 82.00, Michałów 0.68, Cukier 5.35, 
Łazy 0.41—0.42, Węgiel 107,50—108.00, No
bel 49.50. Cegśełeki 46.00—48.00—47.00, 
Fit-zner 6.25, Lilpop 34.75—35.00, Modrzejów 

9.40—950—9.45, Parowozy 5350, Pocfek 
2.90, Rudzki 59.75, Starachowice 72.50— 
72 25-72.50, U.rsue 10.55—1650, Zawiercie 
3850, Żyrardów 19.00—19.25, Syndykat 
11.00

W'ALUTY I DEWIZY.
Dolar 8.91, Nowy Jarik 8.93, Londyn 43.58 

i pól,' Paryż 35.14, Wiedeń 126.21, Praga 
26.50, Włochy 49.35, Szwajcaria 172.46. Ho
landia 358.70.

Terdenoja dla akcyj mocna, dila .walut tw 
.zmiany, Włochy mocniej

Najgroźniejsza kara dla kłam
ców, oszustów i zbrodniarzy

„SĄD BOZY“
w przepięknej i wysoce sensacyjnej

interpretacji filmowej
dziś i dni następnych w kinie .Zaglę

bie" (dawnie, .Udziałów.;*).

X ^SNOWIEC, KATÓW TC E.

I Kurjer Zachodni
\\ IQ!/ H II Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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PRZEGLĄD PRASY 
Rozwaga i otrzeźwieni 

harcownicy.
Gwałtowne zaostrzenie si<? stosunków .pot- 

sko4itew»klch, które zresztą za.ws.ze były za
ostrzone, oddziały wu je eillnie ra polską psy
chikę i wyobraźnię. Jakkolwiek wćęc sprawy7 
dalekie 6ą od postawienia n.% ostrzu miecza, 
wyobraźnia *ud®i  bardziej pobudliwych skłon 
na jest odczuwać wojnę w powietrzu. a u- 
mysły niezrównoważone omal że nie prokla
mują już ipnzccięcia mieczem polskim' litew
skiego jwęzła gordyjskiego.

Na otrzeźwienie zbyt rozpalonych fanta
zją wojenrą głów dobrze podziałał antyku, 
sen. Kotkowskiego w „Kurjerze Warszaw
skim* 4, który rejestrując pierwszo glosy pra
sy sanacyjnej, wcale wyraźnie prące do woj
ny, pisze:

Tak postawiona sprawa prowadzi do 
jawnego bałanwictwa w polskiej opinji pu
blicznej. Jest bowiem widocznie, że ża

dnego kaftan u bezpieczeństwa Polska nie ma 
tw swem rozporządzeniu, ani też nie posia
da sposobów ./szybkiego rozwiązania44. 
■Wojny przecież wypowiadać nie będzie. 
Nie uczyri tego z różnych powodów, z któ
rych każdy jest sarn przez się'wystarczają
cy: że sama przeprowadziła tylko co w 
Genewie uchwałę, iż wójta zaczepna jest 
zbrodnią międzynarodową; iż wojna pol- 
sko-Hteweka stałaby się jjezwiątpieria po
czątkiem wojny europejskiej; że gdyby na
wet powiodło się ją zlokalizować, — w co 
nilct -na świecąc ni© uwierzy — to finałem 
jej musiałaby być jedynie prosta aneksja 
Litwy, t .}. obciążenie państwa. ,,Unja“ zaś 
z Litwą dokonana pod presją zwycięskich 
bagnetów, byłaby tworem jeszcze szko
dliwszych dla Polska, niż dziesiejsze r iemiec 
ko-sowieckie, rendez-vous >w Kownie, które 
przynajmrtoj nie wpływa na nasze stosun
ki wewnętrzne.

Lepiej tedy powstrzymać się od gwałto
wnego języka oraz bałamutnych postula
tów i powiedzieć sobie trzeźwo, że na ko
wieńskie bzdura! wa papierowe nie można 
arałeżć lekarstwa tak łatwo, jak to się 
wyda je w uniesieniu pióra.
Pochwalając stanowczą akcję Rządu, kitóry 

na bezmyślne represje Kowna odpowiedział 
uzasadnionemi represjami wobec Litwinów 
w Wileńszczyźnie „Gazeta. Warszawska44 pod 
kreślą inicjatywę niemiecką w prowokacji 
kowieńskiej.

Niemcom chodzi o to, by wyczenpac pol
ską cierpliwość, by podburzyć nas do ja
kichś niepotrzebnych kroków względem 
złośliwego żmudikiego karła. Onby je mo
że opłacił swoją egzystencją, ale to by 
stworzyło dla Niemiec podstawę do żąda- 
nia kompensaty w kierunku podkreślonym 
za pomocą wschodnio - pruskich i gdań
skich manifestacyj. (Gdańsk i korytarz 
pomorski Niemcom za Litwę Polsce — 
przyp. „Kurjera Zachodniego"). A nie za
pominajmy, że Niemcy czuja się obecnie 
w przewadze wobec mocarstw zachodnich, 
że więc moment poczytują za korzystny 
do stawienia żądań.
Natomiast bojowy organ sanacji, poskro

miwszy niecc swe wojom© surmy, rzuca się 
jak szaleniec na przestrogi obozu narodowe
go, a senatora Noskowskiego nazywa na
wę*  świetnym przedstawicielem obcej i 
wrogiej ram racji stanu4’, jakkolwiek sam 
nie widzi sposobu rozwiązania konfliktu z Li 
twą. przyznając, że:

Trudno w tej chwili przewidzieć os. tatce z 
ny kierunek drogi, którą Rząd polski -zmu
szony będzie pójść, by przeciąć bojową li- 
rję polityki P- Waldemarasa. To pewr e, że 
cel ten musi być osiągnięty i że Rzeczy
pospolita posiada dostateczny ku temu za
sób środków.
Że cel ten powinien i musi być osiągnięty, 

z tem zgodzi tlę każdy Polak, że jednak 
siadanie na -wojennego konia jest rzeczą 
znacznie przedwczesną, „Głos Prawdy" ©ro
zumiał — zdaic się — dopiero pod wpływem 
trzeźwych przestróg prasy narodowej. W ar
senale politycznym i dyplomatycznym jest 
wiele środków, z któryeh niektóre Rząd pol
ski już zastosował z aplauzem całego spo
łeczeństwa, trzeba poczekać na ich skutek 
w tem przeświadczeniu, że społeczeństwo 
gotowe jest na wzetóre ofiary w obronie- 
braci gnębionych na Litwie.

Harcowcicy wojenni wyrwali 6ię jednak 
samopas bez potrzeby i dlatego musieli się 
cofnąć na linję... realnej polityki.

Zapisujcie sie do PMS.

Rewolucja w Meksyku 
przybiera charakter regularnej wojny domowej.

WŁADZA STOSUJE GWAŁTOWNE REPRESJE.
Meksyk, G.10 (AW) Walki z powstańcami 

przybierają charakter regularnej wojny do
mowej.

Mimo zgniecienia powstania przez wojska 
rządowe w rejonie Tampięo rewolta nie zo
stała dotąd stłumioną w całym szeregu miej
scowości, pomiędzy iinremi w Stanie Sinso-la. 
W m:J -owościach znajdujących się w rę
kach rządu, władze chwyciły s r gwałtow
nych represyj.

ROZRUCHY W MEKSYKU.
Meksyk, 6.10 (AW) W mieście wybuchły j W związku z rozruchami trwają masowe 

gwałtowne rozruchy. Tłum demonstrantów i aresztowania.
usiłował zdobyć kilka gmachów rządowych, ’ Około 60 ludzi osadzono znów w więzieniu, 
został jednak salwami armji rządowej od- : Pomiędzy nimi znajduje się 26 posłów, 
party. !

ZERWANE POŁĄCZENIE KOLEJOWE ZE STANAMI ZJEDNOCZONEMU
Meksyk, 6.10 (A W) Ir formacje o przywró

ceniu połączenia kolejowego pomiędzy Sta
nami Zjednoczonemi a Meksykiem w związku 
a rzekomym stłumieniem powstania meksy
kańskiego, okalały się nieprawdziwe.

Powstańcy porieśli szereg porażek pod 
Morena, gdzie wzięty został do niewola gon.

Cziczerin sprzeciwia się
ODWOŁANIU POSŁA RAKOWSKIEGO Z PARYŻA.

Moskwa, 6-10. (PAT.) Radjostacja mo
skiewska komunikuje: Prasa moskcwtóka za
mieś zeza Lnterwiiew z Cziczctriinem, dotyczą- 
cysprawy ambasadora Rakowskiego. Czri- 
czeńn oświadczył, że rząd sowiecki rie widzi 
żadnej podstawy do odwoływania z Paryża 
Rakowskiego, którego energiczna i skuteczna 
działalność w kierunku doprowadzenia do 
zbliżenia francu9ko-sowieckiego posłużyła je 
dynie za pretekst do ataków i obelg ze stro-

PrGiekl Paóslmej
ZGŁOSIŁA KOMISJA OPINJODAWCZA ROLNICZA DO PREZYDJUM RADY MINI

STRÓW.
Warszawa, 6-10. (Tel. wł.) Komisja opinio

dawcza rolnicza, opracowała i złożyła w pne- 
zydjuni Rady ministrów projekt utworzenia 
z. trzech istniejących komitetów opiniodaw
czych Państwowej Rady gospodarczej.

Rada byłaby upoważnioną do wydawanta 
opinji: i stawiania wotosków w zaknesie po
lityki gospodarczej państwa. Według proje
ktu, Państwowa Radu gospodarcza zwoły
waną byłaby przez prezesa komisji opinio
dawczej przy prezydjum Rady ministrów i 
składałaby się ze 100 członków podzielonych 
na 4 sekcje, każda sekcja po 25 osAh.

W skład pierwszej sekcji wchodziliby przed 
stawiciele rolnictwa, w skład drugiej sekcji 
— przedstawiciele przemysłu, handlu, rze
miosł itd., w skład trzeciej sekcji — przed
stawiciele organizacyj robotniczych, przy

Niewyjaśniona tajemnica
KADŁUBA MĘŻCZYZNY, ZNALEZIONE 

GO W WIŚLE.
Blisko miesiąc tomu z nurtów Wisły na wy 

brzeżu koło wsi Kępa Tarchomińska, dozorca 
rzeczny Kaczyński wyciągnął kadłub ludziki 
płci męskiej, który część prasy uznała za 
kadłulb kobiecy. Dochodzenie ustaliło z ca
łą 6tai.owozi0łśc.ią, co potwierdził epecjaJoy 
ekspert prof. Grzywo-Dąbrowskć, że kadłub 
bez rąk, bez głowy i bez nóg naileżał do fnęż 
czyzny lat średnich. Mimo energicznego do 
chodzenia nie zdołano ustalić do kogo ka
dłub ten należał i kiedy nastąpiła śmierć.

Ponieważ sprawę tę skierowano do umo
rzenia, ze stroty -prasy zwrócono się do wi- 
cepncikuratora Świąteckiego, z którym na
wiązał się następujący djalog.

— Panie prokuratorze; czy ustalono, żo 
to był kadłub mężczyzny? ,

— Owszem, ustalono z całą pewnością.
— Czy mężczyzna ten był zamordowany 

w potworny sposób?
— Tego powiedzieć nie mogę, gdyż eks

pertyza przepn-owadzona przez ekspertyza ip. 
Grzywo-DąJbnowielciego nie mogła ustalić, 
przy jakich okolicznościach, gdzie i kiedy 
nastąpiła tajemnicza śmierć owego mężczyz
ny, gdyż kadłub znajduje s*ię  w takim sta
nie, że nikt tej zagadki nie podejmuje się 
rozwiązać.

W ciągu dnia ostatniego rozstrzelano 40 
złapanych z bronią w ręku powstańców.

W Tenreo udało się zaaresztować kilku 
wyższych oficerów a-nmji powstańczej.

Obecrie cały Stan Vena Cruz znajduje się 
•w rękach powstańczych.

Samoloty rządowe wysłane zostały do o- 
kolie, objętych powstaniem dla zarzucenia 
bombami obozów wojskowych przeciwnika.

Suwano, oraz na południowy-zachód od Vera 
Cruz, które jednak znajduje się w rękach 
powstańców.

W posiadaniu powstańców są dotąd jesczcze 
trzy prowincje, przyczem ostatnio nastąpiły 
wypadki, przechodzenia wojsk rządowych 
na stronę rewolty.

ny prasy francuskiej, absolutnie niedopu
szczalnych w stosunku do an&zsadora innego 
państwa. Żądanie odwołania Rakowskiego 
mitei opiinja. publiczna Sowietów traktować 
li tylko jako wrogi akt, mogący pociągnąć 
za sobą bardzo ciężkie konsekwencje w za
kresie stosunków między obu krajami. Kro
ki takie mogą «9ę stać niebezpieczne, gdyż 
są. uozyńonc w atmosferze naprężonej.

czem 5 członków musiaioby być przedstawi
cielami organizacyj robotników i oficjali
stów rolnych, czwarta sekcja według proje
ktu składać się ma z 11 członków minowa
nych na wniosek Rady ministrów, 4 członków 
mianowanych z ramieiia samorządów, 2 
członków ze Związku miast, 3 członków na 
wniosek zjednoczonych spółdzielni rolniczych 
3 członków na wniosek zjednoczonych spół
dzielni spożywców i 2 z pośród zawodów 
wolnych.

Kadencja Państwowej Rady gospodarczej 
trwałaby według projektu 3 łata.

Do projektu prezes komisji opinjodawczej 
rolniczej doręczył obszerny mmorjał. Pro
jekt ten prawdopodobnie ulegnie grunto
wnym poprawkom po rozpatrzeniu przez za- 
irteresowane sfery ■ organizacje zawodowe.

Wiadomości ze stolicy.
BURZLIWY SĄDNY DZIEŃ. W dzielnicy 

żydowskiej, a zwlas-zaza na ulicach Karme
lickiej, Dzielnej, Nowo-liipki i Przejazd od
były się w środę wieczorem manifestację 
wynos tików, ozngnnizowa.ne przez komunistów 
przeciw obchodzeń iu przez żydów święta sąd 
uego dni-a. Nielóczne grupy zbierały się przed 
domami modlitwy, wznosząe wrogie prze
ciw modlącym się okrzyki, Do większych 
zajść n e doszło ponieważ krążąc© dość gę
sto patrole policyjne rozpędzały manifestan
tów. Przed nioktóremi domami modlitwy u- 
stwlone zostały posterunki.

ZA OBRONĘ ZASADY WOLNOŚCI PRA 
SY. Sekretarjait Syndykatu dzennikarzy 
warszawskich komunikuje, że zarząd Syndy 
katu dziennikarzy w^arezawskieh dnia 29 ub.
m. przestał do posła Hermana Liebermana 
■pismo treści następującej: „Zarząd Syndy
katu dziennikarzy wars-z&wskich wyraża pa
nu postowi gorące podziękowanie za świetną 
obronę zasady wolności prasy w mowie, wy
głoszonej na plenum Sejmu w dndu 29 wrze
śnia 1927 r. podzczas rozpoznawania wniosku 
o uchyilenid dekretów prasowych z dnia 10 
maja 1927 r. Prezes zarządu Syndykatu 
dziennikarzy warszawsikćh Dębicki, sekre
tarz Nowakowski.

Z całej Polski.
NIELETNI OSZUST.

We Lwowie aresztowano nieletniego 
Bechec oszusta na wielką skalę, który o 
żył zaufania w kiłku firmach we Lwo* 1 
Warszawie 1 Lublinie. Przychodził on 
pów teksitylfnych i przedstawiał się 
piec z Zamościa, zamawiał szereg 
i wystawiał na nie wokale; następnie 
ulotnił się. Bccher wyrządził szkody 
wie na sumę 20.000, a w Warezawie i 
nie na 30.000 zł.

ZASTRZELENIE DEFRAUDANTA 
POŁCZYŃSKIEGO.

W ub. środę wiec®orem na pogra11 
rejonie Kras-nego, zabity został przez
K. 0. P. znany defraudant pocztowy 
c-zyński. Połczyński tdefraudował w 0 ,p] 
czasie w warszawskim urzędzie poczt0 
sumę 50.000 zł., poczem zbiegł wraz ® r. 
ją pryjadółką na Litwę. Po dłuższych 
traktacjach z Litwinami, udało się J 
naszym uzyskać wydalenie Połećyńsk’-6^, 
gram.iic Litwy. Litwin*,  przed kidłku 
konali wysiedlenia Połczyńskiego, n:je . 
dając jednak przestępy władzo© 
a pozwalając mu na przejście ukt*°  
przez granicę. Połczyński skorzystał ’ 
i zdołał dotrzeć do granicy sowieckiej*  . 
był już w’ rejon o Krasnego, został 
ny przez patrol KOP. w momencie 
przekroczeń a granicy sowieckiej. ArOr^' i 
ny podczas transportowania do anes*t tu 
tował zbiec i w trakcie pościgu został

ZWYRODNIENIE CZY OBŁĘ0- .
Onegdaj przywieziono do więzień1** 

Lwowie wieśniaka ze wsi Smolin, p°w* 
mirowskiego, Iwana Bachora, areszto’^? 
go za potrójne morderstwo. Przed d< ,a| 
laty B. jako miody parobek, zamof0 .fjjc 
swego sąs:ada, który natrząsał się 2 
małżeństwa ze starszą kobietą. Wówota® 
uwzględniając cały szereg okołiczfl0^.1t\C 
godzących skazał B. na 10 miesięcy 
nia. Ouegdaj B, ukończywszy odsiady*  
kary, wrócił do rodzinnej wsi. Było to 
cyr;dizwi chaty były zamknięte, udS«ił' 
wię,ę spać na strych. Na strychu ujrzsl 
cych pasierbów. Nie wiele myśląc doby*  
i obu zamordował. Rano zsiedł na p°° 
i tam ujrzał swego trzeciego pasierb*!  
cogś drzewo. Bachor zdjął pas, dał ? 
potrzymania pasierbowi i począł oetrzyc^!l 
następnie chwycił chłopca za gardło 1 . 
go. Ż okrwawionym nożem w ręku 
na poszukiwanie żony. Zastał ją w (j 
karmiącą jego dziecko. Stanął przed 
patrzył chwilę i rzeki, że gdyby nie d* 1 
które ma na ręku, zamordowałby 
przed chwilą pasierbów. Mordercę *r 
wauo.

Nasz dział radiowy-
PROGRAM RAD.IOWY
na piątek dnia 7 tan. yt

Warszawa, 1111 ni. — godz. 16.40 . 
pt. „Najnowsze kierunk'. rarljoodb'oriyc_ j. 
■wygł. dr. M. Haazel; godz. 17.05 odę®T 
„O 06tatax'h bojach pod Radzyminem1 
p. Andrzej Wodwnowiek!; godz. 
cert popołudniowy w wykonaniu o'*'  
restauracji „Bwjuct"; godz. 19.15 r0J 
^-.i wypwoic p. Ludwik Lawtiński; godz- 
odczyt pt. „Parę słów o żegtansŁwńo‘‘ 
p. Zygmunt Różatowwki; godz. 20.1 
misja koncertu symfonicznego z FUhaP* 0 
warszawskiej.

Poznań, 280.4 m. — godz. 12.30 p<r 
orkiestry wojskowej; godz. 16,00 
południowy; godz. 17.45 transmisja 
z kawiarni „Wtolkopoiańko.44; godz- 
odczyt pt. „O oiedmhi wdowaeh i 
nach44 z cyklu „Historje poznański^0 
red. Cz. Kędziereki. ^0

Kraków, 422 m. — god®. 17.10 
dla dzieci; godz. 19.00 rozmaitości»
19.10 odczyt pt. „Bitwa nad Mamą“ 
dT. K. Kumaniecki, prof. uniw. JagJ
19.30 odczyt pt. „Przegląd geografię^yrt' 
spodarczy44 wygł. p. dr. W. Ormiokb 
unćw. Jag.

Londyn, 361,4 m. —.godz. 20.00 k<*  
narodowy, transm. z Queens Hall 
100 osób, soliści wokalni i chór, n^śta ()0 
■nie starożytnych instrumentów; godz- 
Jaizzband z restauracji „New Princ©4 •,

Lipsk, 365.8 m. — godz. 20.15 dw e
aktówki: Tan te Simona, op. komiczh*
dia z muz. Dohnanyi, „Wiosna44,
jednoakt. Egera muz. Lebaira; godz-
muzyka taneczna. ,

Rzym, 449. m. — godz. 21.40
czandaezkrr; operetka Kaknana.



■JtCR JER ZACHODNI**.1"—dnia 7 października. 1927 rofcn . 3

(Od■Sw ran.
• koresp. „Kurjeca Zachodniego"). 

Sw<^ Warszawa, 5 października.
ty metOt’? działania posiada Rząd o- 

wYbn?rUtl0^e rzeczy stoimy w przede- 
Dwa miesiące ustawowego 

kadencji parlamentarnej, 
^'>n®tytuc^Oe — wedle postanowień

~ winny nastąpić wybory.
>it 7? ^’borcza niezmieniona. I nie zo- 

^°fko e° >na* oświadczenia p. wojewo- 
wiidać, że Rząd jej zmiany 

i? "u ^.Nowe "y*"*  nie dadzą pożąda 
u * * więksrości. Więc chyba po kil

?Wu, prdby nOwe wybory, drugie z
°> Póki % nich nas^Pn®i i tak w kół- 
7? Mo; UpraSnion^go celu Rząd nie uzy- 
fZ/- to tviv Mszale słychać takie głosy. Czy 
^Ząd **°  balony próbne?!

^jniet0^^^^ wystąpił z potępieniem 
I^rty: nadmiernej ilości stronnictw

Ziałających w kraju. Część społe- 
’ n Zadowolona z panujących po- 
Jhętod, mile odniosła się do takich 
n ’ Przekleństw. Ówczesny premjer 

?ftn^rnyC,i\ występować i na terenie parła- 
w publicznych odczytach z o- 

kl^ ^łaT’ ?:°Snanłu sądowego i rządo- 
'**k.  o-.00**0'- Znajdował nawet pewien po 

' ,nógł sę do tych poczynań usto- 
ow mi,'~ć rzec“™°-

czasu stosunki ulegały zmianie. 
Ł?’ rządowej niema dziś mo
5^ Pubiiczna chodź, poomacku, nie

^^ach^ K^ądu, a orjentuje się tylko

Partyj, trzeba zwartego społeczeń 
r3’&cz'O^an0 " maju » P° “Kłju.

j/Nć ńOw^W^°^C’ jednak poczęto organi- 
i I^Wy dwie rządow e, Związek

°Parti głównie o Strzelca 
<j'.^t ' part^’ która swój kon
r>^ fysie^dzi z pośród biurokracji i ra- 

. a<i w kołach mieszczańskich, 
t^ń. się organizacja innych ugru
'k ^^ak S^awa^ zaczęły nowe. Nie były 
k p’^e?'voiste, programowe poczynania, 
w ^ystkiem działała tu akcja we-
nu^ki Poszczególnych stronnictwach

• osłabienia względnie rozsadze-
W-Au^^y- w któremby ko

osadziły swych „jaczejek". 
iła na celu 
stronnictwa

włościańską Związku ludowo. 
Sta ° w Małopolsce usiłowano osłabić 
sJI?'Zenie Prcy pomocy agitatorów 

jJS£^^czyków<*.
V katolicko - nanoucwe, działa

2 Pa terenie Małopolski, chciano 
* PrZe^rXez ^w^zek rolników, organizo- 

ta hytego prezesa tego stronnictwa
lubieńskiego, który poddczas 

3 i??^ 1920 r. chciał towrzyć .Jcosy-
Prezydentowi i Rządowi, 

Pra***^  potem składał na łamach 
I^?^dyu swą czołobitność marszał-

demokracji widzimy 
reiw° sprzeczne kierunki: jeden byd 

^^UjjljT^ezttitowany przez p. Teskę i 
li^J' tąg J ydgoski", idący po Imji sanacji, 
ta ’ >^\ji ?rezentO’'any przez „Rzeczpospo 

ty 1 “'ftenT ‘ ”Gt°6 Narodu“’ id3®y ZR‘ł_ 
S m' “^Tupo^Yanóami narodowemu
ta' le<< P^' pomocy pos. Szmigla i

ożywającego wprawdzie dużego 
ta/JJó, Pozbawionego wpływu polity- 

j stara się dzisiaj wprowadzać
ta?^ią4il.Zan“e8zanie, a jej organy nawet 
ta * zn^i'^ raekomy „rozłam". Zresztą sa- 

a?Jła tu poparcie w grupie Kuter-

PartP robotniczej sanacja o- 
' ’ ta d<j W<Xizen’e największe, gdyż dopro 

ta, sfeces-.I8tOtne"° rozłamu i w organizacji 
V Part-* 1 (twu P°^ów, którzy stworzyli 

NPR-‘ewkę.
V* 1, dw X>leniu“ » stronnictwie chłop- 
<> OrSanraacjach, popierających
łikb>'Ho|en-n? ^a^ające ste prądy, zresztą 

e < Pwybrało dzisiaj ton raczej 
X chbww<>bec Rziidu, gdy w stronnic- 
ta ^porj klem’ z-acho-wująceni się ze wzglę 

i^t^niStvVcznych’ cicb°, od czasu do 
’ub świadkami walki z part ją

^.^P^wiaczami. Tu i tam sanacja 
lud2ii. czuwających nad pra- 

liniL
k tóra &«»yc!la s.ę karnością, do 

, j, *yyzysu  wewnętrznego.
L

STANISŁAW PIOTR POMIAN-WOLSKI
Magister Farmacji, właściciel apteki, b- długoletni Prezes Kasy Poiyczkowo^Oszczędnośclowei 

w Sosnowca, obywatel m. Sosnowca,
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra
mentami, dnia C-go października 1927 roku, przeżywszy lat 61.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę dnia 8 b. tn. o godz, 9 ej rano w kościele 
parafialnym.

Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Dęblińskiej Nr. 1 na dworzec kolei Warsz.
Wiedeńskiej odbędzie się w sobotę dnia 8 b. m. o godz. 4>ej po poł,, poczem zwłoki zostaną prze
wiezione do Piotrkowa, gdzie spoczną w grobie rodzinnym.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają krewnych, kolegów, przyjaciół i znajomych 
pozostali w smutku
| ZONA, CÓRKA i SYNOWIE.

W t«i sposób stwarza się coraz większy 
chaos, zamieszanie. Symbolem zamieszania 
partyjnego są wybory do samorządu w Lo
dzi, gdzie list wystąpiło dwadzieścia kilka. 
Jest to klasyczny dorobek ideo>wy sanacji.

Rozproszkowanie społeczeństwa nie może 
przynieść Rządowi pożądanych owoców. Nie 
da żadnej większości, nie wyłoni myśli polłty. 
cznej. Zresztą niechybnie przekonają się 
czynniki sanacyjne, iż obóz narodowy, prze
ciwko któremu skierowaną jest przedewfizyst 
kiem akcja sanatorów, nie zostanie rozbity, 
bo ponad wszystkie figliki i ponad wszelki

ZWODNICZE NADZIEJE NA POROZUMIENIE. — UKRYTA INTRYGA NIEMIECKA.
— TRUDNE POŁOŻENIE POLSKI. — FERMENT NA LITWIE. — KONIECZNOŚĆ 

ROZWIĄZANIA PALĄCEJ KWESTJI.
Sprawa łotewsko - polska, bo tak to trze- 

i?a ntizwać, doznała. liiesipodTiowan-ego zao- 
gji-ifMHa,. N':tjfeijMxliz:a-nka jest tein jasikraiw- 
szą., że w oetattniich czasach ■pojawi-ły się pe- 
wdc oznaki, z których możnwby wojodkowaó 
o Zibkrżają.cej się likwidacji obocnego wojen- 
aiejfo stosunku pomiędzy obu krajami. Wrka 
zyiwały na to wiadomości o ceiach wizyty 
posłów ang-ielskliogo i francuski ego w Ko- 
wle, którzy rzekomo mieli wpływać ca rząd 
LitowBikl:., a.by zmienił swój dotychczasowy 
kurs polityki do Polski; wskazywały na to 
wywiady i fety publiczne prof. Henbacze- 
wskiego, który po*d;kneól<ają.c  «,we osobiste zda 
nie w wypowiadanych poglądach, dawał do 
zrozumienia, że czyni to jednak za wiedzą 
rządu litewskiego s, że enuncjacje jego no
szą charakter próbnego bakmiu porozumie
nia. I społeczeństwo polskie owiane zupeł
nie szczerą życzliwością do narodu i pań
stwa ktowekiego, cieszyło się na myśl rych
łego porozumienaa.

Z n.iedowierzaniem przyjmowano do wia
domości iwojeikty Litwy umieszczęnia w swej 
konstytucji Wilna, jako stolicy państwa. 
Traktowano te informacje z pobbażliiwym 
uśmiechem, bo i trudno inaczej było je uj
mować wr świetle zdrowej logiki. Wszak po
wszechnie wiadomo, że konferencja ambasa
dorów i Liga Narodów uznały bezprzecznie 
prawo Potoki do zaerni wileńskiej. To też 
pomysły litewskie, w 0QĆnji społeczeństwa 
pofettóego, uważane były jako objaw przy- 
słowio-weg.o „uporu litewskiego11, który ni
gdy nietumiał ■pogodzić się z rozsądkiem.

Ostatnie represje zastosowane przeciwko 
mniejszości polskiej na terytorjum Litwy 
przez rząd Waldemanasa i enuncjacje preinje 
ra litewskiego w czasie jego podróży z Ge
newy do Rzymu i do Berlina przekreśliły 
nadzieje oiptymizmiu po*lskiego  na. poprawę 
wojennych stosunków. Co ważniejsza — 
stwierdziły, że Litwy nie można uważać jako 
państwa posiadającego swą własną rację sta
nu, a raczej, jako narzędzie bierne w rękach 
dyplomatów niemieckich. Jeżeli z tego pun
ktu widzenia ujmować całokształt sytuacji, 
a wyda.je się on najsłuszniejszym, to zaostrzę 
nie konfliktu litewsko-polskiego z winy wy- 
łąK-.znie Litwy nabiera .znaczenia wielce po
ważnego. Trzeba pamiętać przytem. że i nasz 
sąsiad ze wschodu — Rosja sowiecka — 
nie jset tylko biernym widzem gry marjo- 
netki ‘litewskiej, a chętnie, przy każdej okazji 
służy swą pomocą reżyserji niemieckiej. 
Dlatego wszelkie pociągnięcia potót-yiki pol
skiej tw stosunku do Litwy muszą się liczyć 
z faktem istnienia dwucli potężnych mo
carstw, wygrywających Litwę dła swych ce
lów.

rozstrój silniejszy jest zdrowy duch narodu 
i jego instynkt narodowy.

W normalnych warunkach gdy społeczeń
stwa stają do wyborów, Rząd występuje sam 
z programem. Z otwartą przyłbicą idzrie do 
walki o zasady i reprezentowany przez sie
bie światopogląd. Te zapowiedzi, jakie wi
dzimy u nas, przypominają najsmutniejsze 
metody słynnych wyborów węgierskich lub 
austrjackich. Ale to się działo przed wielką 
wojną. Kto starych metod chce używać, po
winien pamiętać, do jakich konsekwencyj 
ich stosowanie doprowadziło. H. W.

Stwierdzenie takiego stanu rzeczy bynaj
mniej nie może być powodem do takiej po- 
łkyki Polski, która obniżałaby prestige pań
stwowy i jej znaczenie mocarstwowe. Ani 
społeczeństwo polśkie, ani Rząd Rzeczypos
politej nie mogą biernie przyglądać się mal
tretowaniu Polaków na terytorjum ]ji*bwy,  
które nabiera coraz więcej cech aktu prowo
kacyjnego. Polska, jak wynika z wywiadu 
wojewody wileńskiego Raczkiewloza, postępo 
wała, aż za bardzo tolerancyjnie. Struna do
brej woli, porozumienia, oetatec.ztóe pętya.; 
Rząd .poifeki zastosował odwetowe rcprOe-jo 
aresztując działaczy litewskich i zamykając 
szkoły.

Rozumiejąc konsekwentnie, na podstawie 
tych wypadków dojdziemy jednak do wnio
sku, że możliwość porozumienia się polsko- 
litewskiego na drodze wzajemnych ustępstw 
zmalała do mikroskopijnych rozmiarów. 
A z drugiej staotny mući eię znaleźć jakieś 
loawśąaanle tej kwest.ji. Wiecznie bowiem 
ino może być toberowany wnzodrók kowień^k*  
wnesarie musi znaleźć gię środek usuwający 
go bądź to łagodmy, bez bólu, bądź też w 
drodze operacji, radykalny.

W opinji polskiej zarysowały nie iw tym 
względnie dwa kierunki. Praea sanacyjne*,  
zbliżona do sfer rządowych, na czele z „Glo- 
tsem Prawdy" niedwuznacznie opowiada się 
za radykalnym środkiem, tjwtendaąc, źc 
„Rzeczpospolita posiada dofitoitec-zny zasóib 
środlków", aby „przeciąć bojową łiręę 
polrtyki p. W&kfemaraea". W Obozie naro
dowym, przeważa kierunek .^roztropnej po
wściągliwości", aby przez zbytnie noizgorącz. 
kowanie, stracenie izimnej knwii nie wprowa
dzić państwa Polskiego -w pożogę wojenną, 
kitóra mogłaby spowodować nową światową 
wojnę.

Bo przecież nie natęży zapominać, że znaj 
dujemy się w przededniu firałizacji rokowań 
pożyczkowych, które na nowe toiy mają 
wprowadzić rozwój Polski. Wszak niepowo
dzenie wiosennych rokowań pożyczkowych 
było rezultatem wyłącznie „tiepewnej sytu
acji na Wschodzie", nabrzufałej skutkiem 
zabójstwa Wojkowa. I kto wie ozy prowoka
cje litcASkie w przededniu podpisania umo
wy pożyczkowej, nie były jeduem z posu
nięć dyplomacji niemieckiej. Dlatego zimna 

’ krew i ostrożność w’ postępowaniu jeet tak 
ogromnie wskazana.

Przy obserwacji prowokacyjnego posypo
wa nia Lvtwy, na które R<ząd słusznie odpo
wiedział represjami, nie można lekceważyć 
fermentu, rozwijającego się na terytorjum 
Litwy. Waddema-ras opiera swą władzę wy- 

b łącznie na sile bagnetów, na wojsku, które 

nie jest jednak tak pewnean, jakby się po
zornie zdawało. Ludrość i wojsko utrzymy
wane jest iw karbach posłudzeńsit-wa 'terrorem, 
©toeuinkowo nielicznej grupy szaufeóiw. Wzia 
stający ferment na Ićtwle łatwo mogący się 
przerodzić w rewoltę, byłby zatem jednym z 
czynników’ walnie przyczyniających się do 
znńanyobecnego położenia.

Ta ewentualność niewątpLwie jest poiboż- 
nem życzeniem całej Pólski. Jednak w poli
tyce rachować na nią zbyt nie można. A 
wtedy nas-uiwa eię pytanie, jak wybrnąć z ąy- 
luacji, przy utrwaleniu się władzy Wa-ldesna- 
rasa? Czy mamy bioriiie znosić szykany i 
prowokacje karła litewskiego? Może Liga Na 
rodów mogłaby coś dopomóc? Zawodne na
dzieje i niema na nie co iiczyć! Liga Naro
dów ma wartość w wypadku dobrej woli 
obu stron zwaśnionych. Tej dobrej woli po 
.stronie Litowy zupełnie nie widać.

Sytuacja, jak z tego wynika, przedstawia 
się nieco beznajdziejnie i wyjście z niej jest 
niiepomieniitc trudne. Wypadki zaszły daleko 
i wnioskować można z nich, że Rząd posiada 
jakiś plan działania. Czy opiera go na prze
widywanej rewolcie Kitowskiej, czy na ja- 
kóomś porozumieniu z wloLkiemi mocarstwami 
zaohodniem’., nr.e s>])os6b przewidzieć. W każ
dym razie pawice o/znaki wskazują, żc zbli
żamy się do rozwiązania w tej czy innej for
mie palącej kwestji litewskiej. S. A.

Walka o szkołę polsitą.
WZRUSZAJĄCA SCENA U P. WOJEW. 

KORSAKA.
Wyrazem nasaroju podskiejj ludności na 

Kresach Wschodnich wobec zarządzeń Mi
nisterstwa oświaty w sprawie utrakwizaciji 
szkół polskich jest podana przez „Warsza- 
wiia'nkę,‘ scena z konferencji u b. wojewody 
srtanisławowekiego (obecnie kieleckiego) p. 
Kons-aka między nim a delegacją wiecu w 
Hałiczu, na którym uchwalono bojkot szko
ły zutrakwizowanej i utworaesnae polskiej 
szkoły prywatnej.

Delegację Halicza, która zjawiła się u p. 
wojewody Kansaika., sprezentować: bu-r- 
nwstrz Halicza p. Sicwedki i proboszcz z Mar- 
jampola ks. Bosak, oraz piraedsitawiciele Lu
dności potekte;, oraz jMrzed&tawioiele Rusi
nów, Żydów i Karaitów, razem pięć osób.

Przettertawócieł Żydów oświadczył:
— Od długich lato dzieci żydowskie chodzą 

naprzód do chederu, potem do s-zkoły pol
skiej, bo Żydzi uważają się t-u za Polaków, 
wiec żądamy przywrócenia szkoły polskiej.

Ka.raita (wyznawca czystego Starego Te
stamentu) powiedział:

— Uważamy się za Polaków, różni nas t-yfl 
ko wyznanie, chcemy szkoły polskiej-

Rusiu oświadczył:
— Dzieci nasze uczą się języka ruskiego 

w domu, ale źy-jąc w .państrwi-ę potokiem i 
chcąc żyć w’ zgodzie z Polakami, w szkole 
chcemy języka polskiego.

Burmistrz p. Siweok: oświadczył:
— Jako przedstawiciel ludności polskiej, 

żądam od Rządu polskiego tylko tego, co 
mteliśmy pod rządami a-ustrjackoni, t. j. szko 
ły polskiej, którą mieliśmy-tutaj zawsze.

Wymawiając te słowa, burmistrz Halicza 
p. 'Siwecki sailał się łzami.

Wówczas wzruszenie udzieliło się nietylko
innym członkom delegacji, ale także p. wo
jewodzie Korsakowi, który uśjfenął .tylko ię

!kę p. Siweckiego, następnie wszystkich człon
ków delegacji, i'głosem ^dławionym, ze ha-

. mi w oczach, rzekł tylko tyle:
I Przedstawię to .wszystko w Wars>załW»e,
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Repertuar.
Nareszcie dzisiaj odbędzie się w teatrze so 

anowieckim przedstawienie inauguracyjnie. 
Znaczne to opóźnienie tłomaozy się tem, źe 
wnętrze gmachu teatralnego było jeszcze nie 
wykończone, a nie wypada przecież wpro
wadzić publiczności do teatru, w którym 
ściany dawno już nie były odświeżane.

Z racji rozpoczynania sdę sezonu teatralne 
go powstały już .w małem kółku miłośni
ków sztuki debaty na temat tak zwanej linji 
repertuarowej. Lirja ta z natury rzeczy mu
si być »w Sosnowcu lin ją łamaną i scena so
snowiecka nie może mieć żadnej epecjalro-. 
ścć, jak to się dzieje w teatrach stołeczycłh, 
gdzie każda scena uprawia specjalny rodzaj 
widowisk, jedne bowiem widowiska są cięż
szej, inne lżejszej -wagi.

W naszych stosunkach jest ©wyczaj nama 
wiania kierownika sceny do realizowania 
sztuk klasycznych, dramatów głębokich, bo 
ich zdaniem teatr sosnowiecki jeet szkołą, 
gdzie mają się kształcić serca i umysły na 
wzorach arcydzieł literatury.

Brzmi to wcale ładnie i odpowiada ambi
cjom szlachetnym, ale wskutek tego w ka
sie wiatry świszczą, bo kochana publiczność 
idzie się bawić do kina.

Kiedy mogą dawać rady teatrowi inni, 
niechże i na teh miejscu kilka rad takich się 
znajdzie, aby zaś ani jednego głosu nie za
brakło w tym chórze zbawców sceny.

Znając nionajgorzej przeciętny typ sosno
wieckiego melomana, a jest ich kilkuset, uwa 
żarn, że publiczność wcale nie jest tego zda
nia, iżby teatr był pewnego rodzaju uczelnią. 
I całe to szczęście teatru, bo w przeciwnym 
razie żywa dusza nie przekroczyłaby progu 
widowni. Publrleaność wogóle, a publiczność 
w takiem małem stosunkowo środowisku,jak 
Sosnowiec, widzi w teatrze miejsce rozryw- 
ki 3 to jeet zrozumiałe, rozsądne 1 zdrowe. Tyl 
ko histerykowi wydaje się, że wystarczy Ucz 
ba inteKgentów sosnowieckich na to, by u- 
trzymać teatr na poziomie teatru Narodowe
go w Warszawie. Publiczność, ta publiczność 
■Ha której teatr nie przestał być jeszcze atra
kcją, ci amatorzy widowisk scenicznych, 
którzy nie chodzą do teatru za darmo, chcą 
scę przedewszystkiem bawić. 1 temu żądaniu 
teatr sosnowiecki może zadośćuczynić.

W dużych ośrodkach kiplturail^ych zawo
dowi znawcy sceny zapisują cale szpalty 
pism rozważaniami na temat teatru i jego 
zadań. W Sosnowcu można to zrobić krótko 
i węzłowato, stając po stronie gustów publi
czności. Sosnowiecki pięknoduch zechce za
pewne w tem miejscu zaoponować j zawoła, 
że publiczność nie ma gustu i nie wie, co pię
kne. Może jest w tem trochę prawdy, ale 
przecież nikt temu mie zaprzeczy, że naj
ważniejszą kwestją teatru sosnowieckiego 
jest kasa i wszelki wysiłek będący, czy też 
udający wysiłek artystyczny, powinien być 
skierowany do jej zapełnienia. Pokazywać 
arcydzieła tragedji o pustym żołądku jest 
nierównie większą tragedją, niż losy króla 
Lira i Hamleta, bo tamto żyje tylko w pie
śni, a żołądek artysty w naszych czasach i 
przykrości z tego powodu nie są bynajmniej 
wytworem wyobraźni poetyckiej, choćby tak 
zbliżonej do prawdy życia, jak wyobraźnia 
Szekspira-.

Jeżeli więc teatr ehce jako tako wegeto
wać, bo niema przecież mowy o nadzwyczaj 
nym rozkwicie, należy dostosować się do gu
sta publiczności. Trzeba jej dać farsy, wo
dewile i melodramaty, te zapomniane i spo
niewierane poczciwe melodramaty, w których 
z reguły cierpi przez pięć aktów pokrzyw
dzona. cnota, a pastwi! się nad nią okrutny 
czarny charakter, ale w piątym (najkrót
szym) akcie cnota zatryumfowała i wszyst
ko się dobrze kończy. Co czulsze niewiasty 
popłaczą się przy tej okazji, a zakończenie 
wzruszy, lecz nie popsuje apetytu przy ko- 
taoji. ,

Niech teatr nie chadza na koturnach, bo 
spadnie z nich i kark skręci, a szkoda, bo 
prócz klina nic niema w tym Sosnowcu.

Rzecz prosta, wyjątek stanowią przedsta
wienia dla młodzieży, dla której wystawie
nie sztuk klasycznych ma znaczeni© prakty
czne o ile przedstawienia takie dostosowane 
są do programów szkolnych i organizowane 
są w porozumieniu z przełożonymi szkół. Ró 
wnież należałoby uczynić 'wyjątek i wtedy, 
gdy prócz miejscowych artystów zjawi się w 
Sosnowcu na gościnnych ‘występach jakaś 
poważna siła aktorska, choćby naprzykład 
dyr. Jedroweki z Krakowa, co leży w pro
gramie prac obecnej dyrekcji teatru. W ta
kiej okazji teatr w pewnym stopniu może 
liczyć na powodzenie, gdyż prócz sztuki bę- 
dzic atrakcją również i artysta, ni© należy 
■bowiem zapominać o tem, że jedną z powa
żnych przyczyn. d!a których nublicznoś**  n-

mija teatr, gdy w rim wystawiają repertuar 
poważny, jest ta, iiż ten i ów nie wierzy, iżby 
mlejsoowemi siłami udało się pokazać prze
ciętnie dobrze dramaty Słowackiego, czy tra 
gedje Szekspira. Trzeba dopiero głośnego
nazwiska na afiszu i publiczność może się 
wtedy ewentualnie zdecydować i zapełnić 1

ZA PRZYKŁADEM CZERWONEGO CHCĄ TWORZYĆ T. ZW. NIEZALEŻNE HARCER 
STWO.

Z pism, książek i o-powadań 'wiemy dosko
nale, w jaki sposób bolszewicy po. rzekomej 
zmianie ustroju społecznego zaczęli? reformo
wać rodzinę, gdze małżeństwu nadano ce
chy spotykano w ś wiecie zwierzęcym, jak 
również młodzież, tę przyszłość, porodu i pań 
stwa spotkał ton sam los, w następstwie cze
go we wszystkich m asłach i większych osie
dl ach. ludzkich wldtó się tysiące zdziczałych 
dziieci, puszczonych na pastwę losu ; od za
rania życia utrzymujących się z kradzieży i 
rabunku. Co z tych dzieci: wyrośnie, łatwo 
przewidzieć, to też wzory 'bolszewickie są 
dla wszystkich najlepszym przykładom, do 
czego dioprowadiza rozbicie rodziny.

22dawaloby siiię, iż przykład ten odstraszy 
wszelkich reforma torów od jakichkolwiek 
eksperymentów w tym kierunku, atoli prze
konaliśmy się, iż nasi socjalS'4ci, ta w rze
czywistości awangarda bolśzewizmu, -również 
usiłują naśladować wzory boNizewficikle i zde
prawować dusze młodego pokolenia. Prócz 
Tura, organizacji przeznaczonej dla starszej 
młodzieży, ostatnio zaczęli organizować czer
wonego harcerza, aby już w najmłodsze dzie
ci wszczepić jad n ienawiści i deprawacji.

Miejmy nadz eję, iż zdrowe społeczeństwo 
.polskie opnze się skutecznie łajdackim zaku
som i jeżcii starsze pokolenie zaczyna wy
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Kinoteatry w Sosnowca
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie" — „Sąd Bóży“.
Momus: tadyj-ak: groibowiec ('Dokończenie).

Repertuar teatru w Sosnowcu.
Piątek 7 b. m. ,^owizdrzały".
Sobota 8 b. m. „Sowużd-rzaiyH 
Niedziela b. m. „Sowiżd'rzały“.
Początek o gxxlz. 8.16.

Otwarcie sezonu teatralnego.
Dziś pora® .pierwszy zaprezentują nam się 

artyści naszej sceny w banwiniej s-ztuce Buni- 
kowioza ,rSow’;iztdTzały“. Sądząc z prób 
sztuka wypadńle doskonale do czego przy
czynią silę staranne dekoracje i efektowne 
koetjurny. Udział całego zespoł-u. Reżyse
rował dyir. L. Zbucki. Dzisiejsze icauigura- 
cyjne -przedstawienie dane będzie tylko dla 
osób zaproszonych. W sobotę sztuka pow
tórzona będzie dla publiczności- Dła wygo
dy publiczności dyrekcja zasitosowała w gma 
chu teatru pewne zmiany jak odnowienie 
widowni i foyer, oraz zmniejszenie ilość? krze 
eeł na widowni.

Obecnie znajduje się na sali 15 rzędów po 
IB krzeseł w każdym rzędzie. Loże dzielą się 
na 4 zasadnicze miejsca i 2 kupony, tak że 
osoby .pojedyńwc mają możność nabywana 
miejsc w loży.

Kasa dzienna- teatru meś-cć sę będzie w f iil-ji 
,yPolon>ji“ uk 3 Maja 5 tel. 1-12. Aby upr-zyatę 
poić publiczności możność częstego bywania 
w teatrze dyrekcja wzorem lat ubiegłych 
wprowadziła kredytowe bony zniżkowe. In
stytucje i firmy chcące skorzystać z proc, 
zniiźki -proszone są o składanie piśmiennych 
zapotrzebowań w kancelarji teatru, gdzie o- 
t-rzymają bloczki po opłaceniu 1 zł.

Zwykłe ceny miejsc łącznie z szatnią l po 
datkiem miejskim wynosić będą od 70 gr. 
do 4 aL

Teatr w Katowisach.
Sobota 8 bm. „Żydówka".
Niedziela 9 bm. popołudniu „Faust" (przed 

stawienie popularne, ceny o 50 proc, zniżo
ne).

9 bm. -wiec®. ,.Urwfr»“. 

widownię. Naogół jednak pamiętać należy 
o tern, że dla realizacji wielkiego repertuaru 
potrzebne jest wielkie środowisko kultural
ne, wielka scena, wielkie talenty artystycz
ne i wielkie pieniądze.

A tego wszystkiego narazić brak w gro
dzie nadpraems-za-ńskim. K. Ć—rfc.

zwalać się szybko z pod wpływów destru
kcyjnych, to tembairdżej nie uda się zdepra
wować młodzieży. Eksperyment socjalistów 
jesit dopiero w początkowej fazie i wyników 
jego trudno obecnie przesądzać, aczkolwiek 
z całą .pewnością można, powiedzieć, iż nie 
będą one dodatnie, tymczasem dowiadujemy 
się, iż osławiona sanacja postanowiło wzo
rować się r.a naszych socjalistach, ponieważ 
bowiem rachuby na poparcie społeczeństwa 
całkowicie zawiodły, sanatorzy mają zamiar 
zająć sćę „umorała:aniem“ młodzieży, aby 
tym sposobem wychować przyszłych następ
ców.

W tym celu ma być utworzony t. z w. nie
zależny harcerz, aby młodzież nasizą wyzwo
lić z pod wpływów... endecji.

Istotnie, coś tak potwornego mogło s'ę 
zrodzić tylko w umysłach zwyrodniałych sa- 
nat-orów, którzy odepchnięci z .pogardą .pnzez 
społeczeństwo, chcą zdeprawować bodaj mło
de pokolenie, aby Chociaż tym sposobem po
zostawić po sobie ślad niechlubnego .istnienia.

Jest -rzeczą pew-ną, iż społeczeństwo oceni: 
na-leżycle nowy ten zamach na przyszłość na 
szą i wszelkie próby w tym kierunku -potra
ktuje tak, jak wszelkie dotychcwowe po- 
czyitan-ila społecznych demoralizatorów.

Zagłębia.
Składki na szkołę nolską.
ODPOWIEDŹ NA APEL HALICZA.

Z Kresów Wschodnich, ze zroszonej krwią 
polską Małopolski Wschodniej i z Wołynia, 
płynie ku nam bolesna skarga Rodaków, któ 
rym w wolnej i niepodległej Polsce narzuca 
się naukę języka ruskiego w szkole i zamiast 
polskiej wprowadza się t. zw. szkołę utra- 
kwistyczną.

Zaprotestowali przeciwko tym zarządze
niom nasi Rodacy, protestują rodzice dzieci 
i nauczycielstwo polskie i protestuje cała Pol 
ska, ucaciwie i po polsku czująca, która nie 
na to wałczyła o przynależność Kresów 
Wschodnich, by obecnie1 stały się terenem 
gwałcenia uczuć polskich i sztucznego narzu 
cania naszym Rodakom ruskiego języka.

Żywym protestem przeciwko niesamowi
tym eksperymentom politycznym w szkolnie 
twie Kresów Wschodnich jest odruch ludno
ści Halicza, która postanowiła odwołać swe 
dzieci z zutrakwizcwanej szkoły i założyć 
polską szkołę prywatną, do której już obe
cnie zapisało się przeszło 200 dzieci.

Społeczeństwo polskie z Kresów Wscho
dnich, biedne i zinękane wojną, a w szczegól
ności barba.rzyńskim najazdem ruskim, sarno 
nie podoła temu zadaniu i dlatego zwróciło 
się o pomoc materjalną do całej Polski, by 
pomogła w najkrótszym czasie wznieść szko 
łę polską w Haliczu, który staje się obecnie 
symbolem walki o prawa polskości w pań
stwie pofekiem.

Na apel ten nie może pozostać głuehem 
polskie społeczeństwo Zagłębia Dąbrowskie
go. Musi rzucić swój grosz ofiarny, by prze
ważyć szalę na rzecz polskich praw i polskiej 
kultury na Kresach Wschodnich.

Redakcja „Kurjera Zaclwdniego" pozwala 
sobie otworzyć listę składek na polską szko
łę w Halicżu w tem głębokiem przeświadczę 
niu, że inicjatywa jej znajdzie żywy od
dźwięk w calem społeczeństwie Zagłębia Dą 
browskiego.

Na cel powyższy złożyli w naszej admini
stracji wspólpraoowricy wydawnictwa „Ku- 
rjer Zaclhodni" (redakcji, administracji i dru
karni) kwotę 321 (trzysta dwadzieścia, jeden) 
złotych.

Cena chleba.
Przedwczoraj odbyło się posiedzenie ko

rniej! cennikowej przy Magistracie sosnowiec 
kim w sprawi© ceny chleba. Postanowiono 
ceny n-ie zmienić, natomiast uchwalono po
lepszyć gatunek mąk! i zmienić 70 proc, na 
65 nroc.

Roboty 
przy remoncie kościoła.

POTRZEBA OFIARNOŚCI PARAFIA>'

Kościół pa-rafjalny w Sosnowcu F®1 łzc!t 
najpiękniiejszyieh świątyń w

j wspaniała polich-romja pędzla A 
i Wodżnoiwskiego jest nieposr^v

z
golnie wspaniała polich-romja pędzla *.  
jera i Wodznowskiego jest niepos^^ 
dziełem sztukii polskiej i dumą parafj®'11, fl. 
liści obecnie wskutek braku remont® 
kresie ciężkich czasów wojennych i 
jenmych dach na kościele wymaga na.tyc 
stowyoh poprawek w przeciwnym 
razie grozi dalsze niszczenie się ?&■ 
Pozatem wymaga również odświeźe®*-^  
lichiromja. Na remont 'kościoła potrz^ 1‘ 
odpowiednie fundusze. W tym cel® z^en 
cił się proboszcz kościoła ks. szambela®^.^ 
kiewiez do szeregu zamożniejszych
ii i instybucyj przemysłowych z aiPe’^el^ja‘i' 
składano of ary ma remont kościoła Pa',r (>d' 
nego w Sosnowcu. Rezultat apelu 
ipowiada przewidywaniom, bo na 200 c.
wystosowanych -do parafjan, zaledwie .^y- 
sób złożyło nn.ćejsze, lub większe 
Wysokość dotychczas złożonych of af 
si zaledwie około 7000 zł., tymczai?^®1 
samego tylko pokrycia dachów’ prz^^Ł^i' 
ny jest na 15000 zł., odświeżenie € o- 
chTomji — 10.000 zł. Brak więc 
koło 18.000 zl. ^j.c-

N e można w to wątpić ant pr®^*  f 
obywatele i instytucje, które dotąd j^ 

mde odpowiedziały na apel probo^żc4? 
-rąfjl sosnowieckiej, uczynią to w 
bliższych 1 nic dó-puszczą do tego, by P® 
świąty,n:a uległa .powolnemu zriiszcŁcna^ir

Ofiarność na remont kościoła jeet 
do-zioj wskazana o-becnóe, gdy szerzy e|^ 
wiara i obejęti.ość do szczytnych

Echa plotki
O ŚMIERCI P. J. BRAUNA. :

W związku z naszą notatką o : if?' 
śmierci p. J. Brauna i 'następną, w K 
raziliiśmy przypuszczenie, iż wdadoam00^^5' 
go śm erel jest niesmacznym trickie®1 
mowym, p. Jerzy Braun zwrócił eię 
z wyjaśnieniem, że o podaniu płotki 
śmierci dowredzał się dopiero po 
się tej wiadomości w pismach, z 
n-ika, źe ani om ani współpracująca 
twónr.da filmowa, nic z tą sprawą 
wspólnego. Miło nam zaznaczyć, wj’1 
Braun narówni z nam potępia tego 
mebod-y reklamowe i ż© ewentualna 
dzące go przypuszczenia wpadają 
wyższego jego oświadczenia.

P. J. Braun — jak się dowiaduj011^' 
ra się wyjaśnić, skąd się wzięły plotki 0 r 
śmierci, dotychczas jednaik nie udak> 
staKrć źródła plotki, przypuszczać 
ma, źe w Tatrach po stronie czes-k^ 
katastrofy padł turysta tego samego 
ka, o ozem wiadomość przez mylne 
fowan-ie go z p. J. Braunem -podała " 
Ajencja Wschodnia.

Osobiste.
Jak srię dowiaidufjemy, na stanowić 

tona rzeźni, targowisk i zakładów 
cyjnych w Warszawie został 
ka-rz weterynarjn Paweł Schonbom, £1^ 
tor angielskiej rzeźni eksportowej 
brnie, a brat szefa weterynarji po w’-,at 
dzi-ńsikiiego i Zawiercia oskiego Eu^1 
Schbnboma.

Surowe kary za nieporządki-
W związku z okólnikiem ministra 

kowskiego w sprawie usunięcia doty%^ 
sowych niejporządków sanitarnych, 
policja, jak i komisje sanitarne PrZ^ co/ 
nywamau oględzin dawały wskazówkami*  
jaik należy zrobić, ustalając 
termin, w ciągu którego polecenie 
wykonane. Ponieważ cza«solkres 
już minął, obecnóe przy rewizjach 
nych nie wyznacza eię nowych 
lecz w razie stwierdzenia nleporzą^U5 
opornych nakładane są surowe kary? 
sząoe do tys ąca zł. lub 3 miesięcy 
Kto więc chce uniknąć przykrych n**  
musi wykonać wszelkie ipelecenia e 
sie porządków i starać się o utrzyj^ 
równo domów jak i ■przedsiębiorstw' 
żytym stanie, aby nrie oara®ić eię 
we kary.

Z cechu stolarzy.
W tych dniach odbyło się wal®^ 

cechu stolarzy w Sosnowcu. Na pt-^ 
tem dokonano wyboru starszego i 
szego. Starszym cechu został 
Józef Banasik, podsta-rezym p- 
Pniak. Pozatem omawiano sprawę ’J 
stawy, przymystowej i wewnętrzni 
darki w cechu.
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Sądny dzień y Związku kolejarzy.
Vf,<'IA NIE dopuściła do EKSCESÓW 

wśród Hudności żydowskiej So- 
jefh ^'raało. Oto odwiecznym zwycza- 

Z^zl obchodzili uroczystość sądnego 
n u ’ gdy o.cowie modłjii się w skupto- 

Różnicach odziani w śmterteJne ko- 
Izra ’ ^ynoAfe <ich i oo bardziej płoche córy 
Pt^y a u<,aH ®»ę d© sali Związku kolejarzy 

P-teudsktego, aby wysłuchać od- 
7'toorow<»go „towarzyszów" Kowego d 

^.^Ihnakiego 7. Waimawy.
k*tej/ nat °dczytu byl zgoła prowokacyjny, 
*^:eń •aw0'ży, iź wczoraj święcono sądny 

P^togenci bowiem mówili o świętach 
’ ° ^w^tacb nowych czasów. 

Ilia,. * 10 rozumieć w -ten epo-óh, tc pod 
^wiąt dawniejszych Kowe i Jero- 

ki rozumieli między innemi i sądny 
'kito'’ na'toaT1ia»it do świąt nowoczesnych iza- 

młodzieży komuntetyca- 
••kor^1’ ^rzy 'toj okazji niemało dostało &ię 
kiij ?rWsi-ty^tom duchownym", którzy mo- 

p w bóżnicach.
samym oderaytem przed lokajem 

fydo??. obrała się spora garść młodzieży 
nie j . i usposobionej mniej wokomyń!!- 
WyK. ^^dwuznacznie przeciwstawiającej się 

odczytu. W szelkiim jednak eks- 
c^>h» ^^zkodmiia polnego, która opozy- 

P^Pądaiła do domu. W sali więc 
o u,?nie mogli debatować woiiiomyśliclcle 

00 lepsze: sądny dzień, czy święto 
*{2/**̂  komunistycznej. Do żadnych zajść 

Q Powodu nie doszło.

Magistracki Pat i Pałac bon.
nu tłC>’ ^:na °IP^a'oaj^ podatek 

^let balety wstępu są stemplowane przez 
H 1<tóre prócz tego przeprowadzają

Pew’’e,n CZStó przea swych wraę- 
Ciy ^ontroflę blłetów, celean zbadania

kin niie robią jakichkolwiek 
yy*  «-cyj w szkodą dla kasy miejskiej.

kontrolę taką prz-epnowadza 
‘phftZJk^tratu, który, korzystając ze apo 

benytfatnSe zobaczyć wyśwle 
Kiedy przed kilku dniamż w 

'Wt 1 woźnemu no .pozwolono na 
b-1 ^ódow s ko i po dokonanej kon-

polecono opuścić salę, ten dot- 
postowieniem sprawy, udał 

do Magistratu, skąd wkrótce 
^€n 2 dygnitarzy, który oświad- 

Uwi właściciel nc zmieni decyizjL,
^Q;ltąri przede ta wionie. Kody by toy dy 
^ić ■Usly'swł, że przedstawienie może za- 

Q ę ł*żedi  zań zoipta-cl, a woźny bezwaględ 
n *̂ ie  korzystał z bezpłatnych wido- 
^Mplła refleksja i .pnzedstawioiel Mar 
h^ł^towiaiwBizy się, że palnął głuip- 

ea^ą sprawę w żart a nawet 
u- ^aśc-^lowi kina, aby złożył skar- 

1 ^yM<4noP°'
sposobności trzeba zauważyć, iż w Dą 

dłuższego czasu krążą wersje, ż 
? kią^^^y131 teatrze ma być uruchomk> 
MinJ^JUtograf, a ponieważ będzie on praw 

korzystał z różny-ah ulg, Istnie- 
nic kinom grozi zagłada i gdyby 

'właściciele umieją bro-
. !***■<  łtto w*ie,  czy wszechwładni 

i/^iiyL1 obecnie różnemi szyka ami nia 
y ich do nmknńęca swych przedwię

* * 
Gdzie i jak

‘Ą składać ofiary na powo-
K. DZŁAN?

d ? it t iku dniami zamieściliśmy 'iatatr
to SŁol'kie ofiary w naturze na powo- 

okładać w biurze Wydaiaiu Po- 
. j br w gmachu starostwa (parter, po

!iŁ nB1* e‘^tcw'a' samorządu
ł>; P- bztajnera.
Uó ^kh w wypadkach d os tar cza-
k * VyJ1*ó’u' do Będzina ject db oflarodaw 
^i, kłopotliwe i połączone z wydat- 

'uą powiatowy postanowił ula
li ^^r<ki<J<Sc^ składanie cfiar w ten sposób 

’e zn •osobiście luib telefo-
W ^^am'a-ó o chęci złożona d'a;iku 
^Ł*®łn  Powiatowego (Będzin, tel. 

iąj ląc .w^ntoalin.€ Redakcję naszego pl-ma, 
a(ł,ree i komitet powiatowy 

5^.<>^eł>ran:<‘in z mieszkania oflaro- 
^tek.ł^łtonków. co\)eJze znaczntm u!a-‘^^'kunków, co^będze znacznem ula- 

prz? zbiórce ofiar w naturze.

zhy. OFIARY
Z°ne w nasz®j Administracji

P*  w Klimontowie na 
l ^'dk' ^^poteoe składają zł. 5 (kw.

Sfculcowa na powodz an w 
®kUda zł. 10 (kw. Nar. 78).

i
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KTÓRY STANIE PRZED SĄDEM DORAŹNYM.
Przed kilku dniami donieśliśmy o aresrcto- 

mamiu przez firakcjonar.uszów urzędu śled
czego w Sosnowcu bandyty, Adama Kłobu- 
eze-wskiego, oprawcy szeregu zbrojnych napa 
dów rabunkowych. Obecnie po ukończeniu 
śledztwa możemy podziekć się szczegółami 

o przeszłości opryszka,
jego „robocie" oraz o okolicznościach, w ja 
kich został schwytany.

Kłobuszcwski, robotnik, zamieszkały w 
Rogoźniku wiraż z żoną, od dłuższego jua 
czasu we pracował, zajmując się natomiast 
kradzieżami, z których dobrze był zuaoy po
licji. Dochody z knadraieży były widoczna 
bardzo skromne, gdyż Kłobuszew&ki zrezy
gnował ze swego „fachu" i

wziął się do „grubszej roboty".
W tym też celiu zaopatrzył się w broń pałną 
i począł napadać na sklepy, mieszkania oraz 
na przechodniów na szosach. Napadów do
konywał najczęściej w dinie targowe, spodzie 
wając się że w te dnr łatwiej będzie mógł 
cię obłowić. Nadzieje te okazały eię jednak
że płonnemi, bowiem robota zazwyczaj ■za
wodziła i łup był nieznaczny albo żaden.

Podczas jednego z napadów, a manowicte 
iw Siewierskiej Górze Kłobuszewslki został 
schwytany przez policję, porzuciwszy jednak 
broń adoł&ł uciec.’ Nie na długo jednakie, 
bowiem już po upływie czterech dni

został ujęty w Częstochowie
i odstawiony na posterunek policji w Woj
kowicach Kośoielbnych. Okuty w Wdamy 
zdołał jednakże zbiec i stamtąd. 1 znów .po 
częły powtarzać rę napady. Kłobuszewki, 
ukrywając się w lasach oraz w melinaeh zło 
d^iejskich, u swej kochanki, Tomeckiej w 
Mierzęcicach oraz u kuzyna Kamj (w Często, 
chowie

wychodził niespodziewanie na „robotę".
On to dokonał napadu na sklep Pe Otnków w 
Wioownie, na kobiety przechodzące s®osą o- 
koto Wojkowic Kościelny dh, którym skrwdł 
1 zł. 60 gr. i kilka kawałków' Chleba, na rnie 
ezkanie Ledwochowej w Bobrownikach i im 
mych. Ostatniego napadu dokonał 27 wrze- 
śnia około Tąpkowic na Twardoch Jułjję, 
której

Koncert w Saturnie. (ł
Staraniem Kota L. 0. P. P. w Saturnie w 

nted-melę dnia 9 bm. o god*z.  7 I pól wiocz. 
otJbędaie elę koncert, w którym wezmą u~ 
dział pp.: Miłosława Dołę^anka. śptewacźka 
operow»gb Władysław Kozłowski, skrzypce, 
pnof. Konserwatorjum krakowskiego, Trzciń
ski —• deklamacja i Leokadja Bureówna (tor- 
tepf.am). BISety wejścia od 50 gr. do 2.50 jł.

Komteja rozjemcza.
Dzś w Inspektoracie pracy w Sosnowcu 

odbędzie się komteja rozjemcza dla spraw 
dozorców domowych w Sosnowce.

Protokuty, protokuły...
•Poi^ja, sosnowiecka spisała w ciągu pięciu 

pierwszych dni paźdzemika 264 pnotoku- 
ły za nieporządki sanitarne. W ,porównaniu 
do 365 protokołów za te same przewin leniła, 
epśanych w Sosnowcu ub. mleeiąoa liczfoa 
ich jest nieptoporcjonalnlę wielką, oo wska
zuje że "wałka z niechlujstwem jest .prowądio 
na bardzo energicznie.

Ze sportu.
WYŚCIGI CYKLISTÓW, W nadchodzącą 

niedzielę odbędą eię eięo twołafcie wyścigi ko 
larckie o „mistrzostwo Zagłębia Dąbrowskie
go. 1927 r," ną ■pnzeM.rzeni 73 kim. Zarząd
S. T. C, w tym roku nie postawił czasu dla 
zdobycia tytułu „mstrza", a to z po wolu 
uszkodzonej trasy <w kilku mieijseach. Wy
ścigi .za-powiada*  ą ^ię nader interesująco, 
gdyż startować będą wsayucy zawodnicy z 
całego Zagłęb a, a na czele „ą*y “ z klubu
S. T. C.. Stert w T-agtezy o godzinie 2 popo
łudniu. Trasą oh ężna: Łagisza. Sarnów, 
Siewierz, Bendusz. Mijaozów, Koziegłowy— 
Siewierz—Sam ów —Łagib za me t a.

Wyścig odbędzie się w myśl regulaminu 
Z. P. T. K. i dostępny jest dila kolarzy sto
warzyszonych w klubach sportowych na te
renie Zagłębia Dąbrowskiego.

Regulamin bogu odczytany będ-zie na 
starcie.

Zbiórka dla ip. członków komisji wyecigo- 
wej o godzinie >2 w południe u p. L. Ząlegi. 

i
i

skradł kwartę masła j 30 jaj.
Pomimo energicznych pohukiwań bandyty 
iprzcz policję byl on n'(•uchwytny, aż do 1 b.
m., kiedy to został u> ęty, przez funkcjonarju 
ezów urzędu śledczego w Sosnowcu w nastę 
pujących okolicznościach. Policja pos.zuk-m 
jąc Kłobuazew&kiego poddała bacznej obset 
wacji jego żonę zamieszkałą (w Rogoźniku, 
przypuszczając, że bandyta będzie choał ją 
odwiedzić. Ten był jednakie na tyle przebie
gły, że do żony nie przybył. Praca policji 
nie poszła jednakie na marne i cienptTwość 
została uwieńczona pomyślnym skutkiem. 
Oto 1 b. m. zauważono, tc Kłobuszewdka

wyszła z domu z jakiemś zawiniątkiem, 
pococan skierowała się do Będzina i tu, -przy 
bywszy na dworzec, wykupiła bilet kolejo
wy do Częstochowy i pierwszym pociągiem 
wyjechała. Tym samym pociągiem wyjecha
li do Częstochowy dwaj funkcjona-njusee u- 
rzędiu śledczego. W Częstochowie K. udała 
cię na ul. Złotą do domu n.r. 123 skąd po 
chwnć wyszła z jakąś kobietą, jak się pó
źniej okazało, z siostrą jej męża poczem o- 
trie udały się na ulicę Ogrodową 15. Po pół- 
god^unem przebywaniu we wspomnianym 
domu

kobiety wyszły na ulicę,
ale już w towarzystwie dwuch mężczyzn: je 
dnym z nich był poszukiwany bandyta, dru 
gim zaś .ego kuzyn Kania- Jedna chwila, a 
obaj przedstawiciele .policji znaleźli się przy 
bandycie, skuć go aresztując jednocześnie, 
jtgo żonę, siostrę i kuzyna-, poczem całe to
warzystwo pod eskortą zostało przewiezio
ne do Sosnowca do urzędu śledczego, dokąd 
sprowadzono również z Merzęcic kochankę 
bandyty, Walerję Tomecką, która -przechowy 
w ała Kłobus-zewskiego.

Po przeprowadzeniu dochodzenia
i konfrontacji z poszkodowanymi, którzy -po
znali Kłobuszewskiego, bandytę wraz „Z ro
dziną" osadzono .w węzieuiu, gdzie wycze
kuje on rozprawy, która odbędzie eię przed 
sądem doraźnym. Żona bandyty, kochanka 
oraz kuzyn Kania, odpowiadać będą za .prze
chowywanie go przed pościgiem policji.

Zakończenie strajku w fabryce Deichela.
Wczoraj o godz. 9 ramo strajkujący ro

botnicy fabryki DeicMa przystąpili do pra 
cy na poprzednich warunkach. Podobno żą
dania, wysunięte przez robotników druc^rni 
Deichslui wysunęli*  wczoraj rano robotnicy 
walcowni Hr. Renard, przerywając pracę na 
pól godaji-iy. Na skutek odpowedzi zawia
dowcy woicow-ni, że ne może udzóelić on 
żadnej obietnicy, robotnicy powrócili do pra 
cy, zastrzegając te o ite do 10 b, nj. nie o- 
trzymają odpowiedzi wówczas przystąpią do 
strajku.

Nowe kuglarstwo Oraczewskiego
W 06TATNIEIM STADJUM POMYLENIA

Znana Jest i w waaBem Zagłębiu ojoblstoAS 
b. księdtsa Ora^ws4t:ego, który przorjnoając 

z kftt*  w kąt, dawał fc wne widowisko, 
łgola cyrkowe. Po przewrocie majowym 
jegomotó tón ogłosił się eocjaitatą. wlda^c je
dnak, t« czerwoni towarzysze traktują gp ja
ko humorystyczną figurę wycofał sir; Oracze- 
wsk: z ich towarzystwa j wy^yuąl oibaotte 
w Atnerycc. gdzie próbuje założyć nowy ko
ściół, a sam ehce zostać -™ .papieżem pol
skim. Dowiadujemy «'.ę o tych jogo zamia
rach ? prasy pofefco - amerykańskiej. Mię
dzy innymi czytamy w ..Piltt-)burcz.'uiinie".

— Papież Oraczewski, albo— według wla 
enego tytułowania się „papież Adam U“ 
zakłada rowy kościół, a nazywa go świętym 
kościołem powszechnym. W zasadzie przyj
muje on większość dogmatów rzymsko - ka- 
tolioKeb, z-nosi tylko celibat księży i zakony 
męskie, a z żeńskich zakonnic tworzy dja- 
lecsiki, któremi .mogą pozostać również wszy 
etkie pielęgniarki, o j|e zostaną przez niego 
pobłogosławione.

Hierarchja w tym nowym koścele tworzy 
się automatyozńe. Wszyscy księża zaraz 
jx> wyświęceniu zostają blskmpami i mają 
nosić Ijolotowe szaty 1 birety. Po 10 Jatach 
staję <ę arcybiskupami I przywdziewają o- 
prótżt purpurowych szat, czerwoną taśmę 
i czerwoną ąśuekę. Po 20 latach służby ka- 
ipłąńeiklej arcybiskupi przebierają się w sza-

Kronika Olkuska.
Echa napadu bandyckiego.

Sprawcy napadu bandyckiego na dwuch 
żydów pod Wolbromiem przesłani zostali w 

• dniu 6 bm. do dyspozycji p. prokuratora w 
Soar.oweu. Będą oni odpowiadać pra/wdopo- 
dbnće przed sądem doraźnym. Tonkal&ki jest 
ozłowfekum młodym (ma lat 28) i usiłuje 
cały napad zbagatelizować, natomiast Adam
czykowi, kobieta lat 20, kochanka T. do 
zbrodni miała sę przyznać, tłomacząc, że do 
tego kroku popchnęła ją bieda. Po dokona
niu napadu obydwoje skierowali się w stro
nę Brzozówki', pow atu Miechowskiego, gdzie 
późno w nocy zatrzymali się u tamtejszego 
sołtysa, celem prze nocowania. Policja wol- 
bromska. idąc śladem zbrodniarzy, zastała 
uch już śpiących i po otwarciu drzwi pnzez 
sołtysa, momentalnie sprawców zaaresztowa
ła tak, że ci nawet nie zorjentowali się, co 
sdę dzieje. Rewolwer francuski naładowany 
zr.u/lezriomo obok śpiącego. Panka ta poznała 
się ze sobą w Paryżu, skąd przyjechać do 
Polski w początkach września rb.

Z radjo-klubu.
W dniu 9 bm. w sal; gimnastycznej szkoły 

iW. 1 odbędzie się ogólne nadzwyczajne ze
branie członków ; sympatyków radjo-klulbu. 
Zebranie to będzie miało na celu omówienie 
różnych spraw, związanych z radjo-amator- 
stwem, tudzież urządzania na przyszłość sta
łych prób, porad itp. Oprócz tego ma być 
urządzone laboratorium dla celów radja. 
Przybycie wszystk!ch amatorów z Olkusza 
a okolicy b. pożądane. „ ,

I

ŻYCIE PRZED SĄDEM.
Jesienne kłopoty.

■— Mężusiu... kup mi płaszcz...
Towarzyscy temu śliczna minka i czarują

cy uśmieszek, „Mężuś" uśmiecha się także, 
lecz jakoś inaczej. Nie chciałby odmawiać, 
ale cóż, kiedy w kieszeni oprócz płótna nie 
ma nic więcej.

— Mężiteilu...
w- No ca?,..
— Płaszcz...
— Kiedy bo... widztez dziecinko nie mam 

pieniędzy.,.
— Ach, ty tak zawrze...
Teraz oboje <są ekwaśnialó, oboje w złych 

humorach. Płaszcz i pieniądze. Pieniądze i 
płaszcz. On i ona.

A gdyby była ta głupia mamona, byłoby 
także 1 szacowne okrycie. O to eię wszystko 
tozbi.a.

Prawdopodobnie i pani Jul ja W. nie byłaby 
pożyczała płaszcza od ewej przyjaciółki, gdy 
by jej „mężiuś" miał gotowiznę. Ze jednak 
goły był jak święty turecki, przeto uciekła 
eię do pożyczki i na domiar złego zgubiła 
cenny objekt.

Zaskarżona do sądu — usłyszała wyrok, 
skazujący ją na zapłacenie 120 złotych od
szkodowania i koszty sądowe.

Biedny, skłópotany „mężuelu"!
Uk.

OGŁOSIŁ SIĘ PAPIEŻEM ADAMEM II".
i ty czerwone i tytułują się kardynałami, a. 
, po 10 Mach kardynatetwa zmieniają szaty 

na białe z czerwoną opaską i stają się apo
stołami. „Papież" zaś, wybierany przez apo
stołów nosi białe szaty, nawet białe pantofle 
— i w takim to „uniformie" fotografowany 
jest „papież Oraczewski" na okładce broszu-, 
ry, którą rozesłał do w£*ztystkidh  pism pol
skich w nadziel, że nozpoczną o-ne agitację 
za jego towym kościołem. s

Słuszn e zaznacza amerykańska „Jedność- 
Polonia", że wwywtko to zakrawa na fa.nsę, 
pozą którą kryje się żądza dolarów. „Pa
pież Adam II” proponuje mfanowtoie zebra
nie 1QO miłjOH.ów do-larów i za te pe.niądze 
pragnie nabyć ©koiło 50 tysięcy akrów ziemi 
w pobiiżu Washington u, aby założyć neza- 
Icżne państewko papieskie z dostępem do

1 morza, a pod protektoratem Stanów Zjedr.o- 
czanyeh, zbudować „Watykan" — bazylikę 
św. Piotra za 25 miii jon ów dolarów i pałac 
papeski za 30 miljonów doiarów (dla sidbie 
iepszy niż dla św. PiotnaJ) — słowem che© 
tworzyć w Ameryce to samo, co jest w 
Rzymie, no i ,panować sobie spokojnie do 
końca swych dni. Prasa polsko-amerykańska 
pisząc o tern ostatniem kuglarstwie sekciar- 
sldem, p. Oraczewskiego, zaznacza, ie to no 
we przedsiębiorstwo pomylonego człowieka 
©tanie się tvLko motywem .poOsk ej humorysty 
&



„KURJER ZACHODNI" — piątelk, dnia 7 października 1Q2T roku . N’r.

Ze świata.
LEWIN NA AUDJENCJI U PAPIEŻA.

Dzienniki przyniosły wiadomość, że Lewin 
był już na audjencji u*  papieża. Pius XI oka 
zał inu specjalne względy. ponieważ wyzna
czył mu nową audjoncję, jakkolwiek Lewin 
ua pierwszą się spóźnił. Dzienniki rzymskie 
żywo omawiały to spóźnienie, które zoetalo 
spowodowane owacjami, zgotowanemi lotni
kowi przez tłumy wielbicieli oraz interesan
tów. Lewina zatrzymano w hotelu w ten spo 
hób tak długo, że przybył zapóźno do Waty 
kanu i nie został już przed oblicze papieża 
dopuszczony. Papież — jak już wspomnie
liśmy — uwzględnił przyczynę te; niepunktu 
ainości i wyznaczył Lewinowi drugą audjen- 
cję na poniedziałek.

Ostatnią sensacją w świecie lotniczym byi 
, nowy typ samolotu, skonstruowany w Niem
czech przez konstruktora towarzystwa ak
cyjnego „Fockcr — Wuli — Flugzeughau — 
A. G.“ Wulfa z Bremeny. Nowy samolot ró 
żniił się znacznie w swej konstrukcji od sa
molotów typu ogólnego.

Główno wielkie skrzydło wraz z 2 srlnika- 
mi „Siemensa11 o sile 75 PS. zos-tało umiesz
czone w' tylnej części, ogon natomiast i stery 
znajdowały się na przedzie, tak iż widz odno 
sił wrażenie, że samolot leci wstecz.

Nowa konstrukcja miała, zdaniem konstru 
która, zapobiec, by samolot podczas lotu nie 
dostał się w korkociąg, mimo największych 
błędów pilota, i aby podczas lądowania nie 
„stanął na głowie", gdyż zamiast długiego '

•ogona znajdowała się u nom ego typu wysta 
jąca silnie w przód „szyja".

Z tego powodu miała istnieć możność za 
trzymania samolotu na ziemi tuż po lądowa 
niu. bez obawy, by samolot dziobem wrył 
się w ziemię. Dla. wystającej w przód .^zyji" 
nazwano nowy samolot „kaczką".

Pierwsze loty udały się podobno nadzwy
czaj dobrze, jak donosiła prasa niemiecka, 
zapowiadając przewrót .w lotnictwie. Tym
czasem onegdaj nadeszła wiadomość z Bre 
meny, że nowy samolot podczas lotu próbne 
go runął z wysokości 100 metrów, grzebiąc 
pod sweml szczątkami swego konstruktora 
Wulfa, który w kilka minut >po wydobyciu z 
pod apara tu umarł. j

RZECZY CIEKAWE.
WODA SIARCZAN A ZAMIAST OPERAT'

Wedle no w ej teorji balneologów 
kich, stoowame wody siarcza-nej wpływa. 
odmłodzeń e organizmu ludzkiego 
w ten sam sposób, jak przeszczepianie r ‘ | 
czoło w małpich. Ma nawet tę wyższość 11 
sy-temem Woronowa. iż, rzecz prosta, ' , 
wymaga zabiegów bolesnych. Kuracjusze 
lokrot.nie doświadczali tego, iż w p'er^'z'^ 
tygodniu nie mogli znosić smaku wody F‘‘ 
czane;. następne smak jej stawał się P1,’, 
jennny do tego stopn a, iż przykro im 
wyrzec się tego napoju. Woda siarczan*  .-j 
si być jednak stosowana umiejętnie i*.. c 
pacjent -przeprowadza kurację wedle 
przepisanych reguł, następuje w ciągu * 
3 m:es.ięcy zupełne odnowienie orgam-z 
Zwiększa się energja do pracy, wraca 
życia i człowiek zaczyna się czuć młodyIU

limu „uiiuuifMiu

1 =~ dawniej ============

Kino-Teatr „Udziałowy"-

Podług głośnej powieści Charles Majora „Wolanda" genjalnej rcży8C' 
rji Roberta Wignola. — W roli głównej piękna, wiośniana i geujalb 
gwiazda ekranów amerykańskich królowa New Yorku: MĄRION 
WIEŚ — Wspaniała wystawa Niesamowita akcji Genj In gra. N’e' 

cza Ogród wisielców. — Niesłychanie sensacyjny dramat ilustrującJ 
cierniste koleje miłości w wieku, gdy panny wydawano zamąż wór®,, 
ich woli.------Do obrazu przygrywa orkiestra pod batutą Edm.

Od czwartku 6 października i dni następnych — Wielki potężny film
sezonu! — Wspaniały dramat filmowy, pełen groźnych i ścinających 

krew w żyłach momentów p t.
1 • « - wica — nspauiaia wystawa niesamowita aacjt oenj 1 n gra.

Cr M F 0 |P- 'a ■ " ( M 3 K S V HI 1113 0 słychane emocje. Dreszcz i zgroza bądu Bożego. Tortury średnioW^
T*  ŻR *1  ć’ B S J o«rr6d wisielców __ MiBolnohaniff aAnsacuinu Hramaż i I nStrilia^’0Ą1J DuŁi Von Habsburg)99

a a• •Śląska Szkoła muzyczna :: Katowice, ul. Szopena 16
w dalszym ciągu przyjmu je uczniów na wszystkie działy muzyki i śpiewu solowego.

• o

OGŁOSZENIE,

Elektrownia Gkrwa v Zaolulin IWmta
S. A.

W SOSNOWCU
w celu rozpowszechnienia zastosowania energii elektrycznej 
na potrzeby domowe i uprzystępnienia korzystania z niei 
także mniej zamożnej ludności, zamierza ułatwić wykony 
wanie mniejszych instalacji do światła i do drobnego na
pędu przy zastosowaniu spłat za instalację

NA RATY MIESIĘCZNE.
Do wykonywania instalacji na raty są upoważnieni id 

stalatorzy koncesjonowani, których adresy można otrzymać 
w Dyrekcji Elektrowni. Instalatorzy ucfzielają też wszelkich 
wyjaśnień potrzebnych.

Przyjęcie zgłoszonej instalacji do wykonania na raty 
zależne jest od uznania .Elektrowni.

Wysokość zbiorowego kredytu jest dostateczna lecz 
ograniczona. 5236

firawer
JAN BEM

Sosnowiec Kościelna
Hale .Rozwoju" 6442

Sala Iow. .Lutnia' w Sosno
wcu ol. Warszawska 22.

Tel. 4 92. ,

TAŃCÓW
kurs rozpoczyna 9-X o godz 7-ej

KONCESJONOWANA

SZKOŁA 
pisania na maszynach rozpo
czyna KURS 10 października. 

Wpisy i informacje 
ksęgarni „Polonia" 

nowiec, Tel. 5 36
w Sos

6437

KLINIKA LALEK“TM
Wszeltiego rodzaju reperacje la

lek, grzebieni etc. przyjmuje 
w Zakładzie Fryzjerskim 
p. Tomczyka, Sosnowiec ul. 

Kościelna Nr. 6. 6135

f 1 ni.; ji. ■
| llroime ogłoszenia. |

Różne.

flsoba z Sosnowca kupowała 
mie d. Misiórski złotą i P? gf 

stawna wydaną resztę, 5 zł. 
Zgłosi się po odbiór. ^4

*a w 
N 
(0

TJ 
a 
c

•N

Miód!
5 kg. prawdziwego miodu 

tylko 15 zł 
Mączka dla dzieci 

Lacto Bebe 1 50
‘ > detal 

marynaty krajowe i zagraniczne. 
.. ,_1 „ ‘ 7“ t
ną i herbaty. Grzyby suszone 

prawe.
Towary gwarantowanej dobroci, 

ceny niskie w sklepie
A. Koziołkowa i M. Jędryczka 

6247-14 w Sosnowcu.

>»
c Sery oryginalne, hurt i
2i...j

■O wędliny litewskie, kawa na czar 
na i herbatv Grzvbv suszone 

■'T.
Ocno

Posady i prace.

Potrzebna służąca. Zgłoszenia Dą
browa, Sobieskiego 3, Restaura- 

cja. 6387 -3
Potrzebna panaa do pomocy resta

uracji Wiadomość: Dąorowa, So- 
blęskiego 3. Restauracja 6386-3 
Potrzebny chlup ec do praktyki pie

karskiej od zaraz Ko!ooj3 Piaski.
ul. Szybikowa nr,. 7, 6434M“ loda osoba p^tzukuje posady w 

sklepie lab do dzieci w Dąoro- 
wie lub Zawierciu. Zgłoszenia pi- 
śmieoue .Kurjer Zachodni" Sosoo- 
wiec. pod .posada*.  64'<|.2

4 IZoncesję tytoniową wydzieraj/ 
■ Wiadomość księgarnia .p0Kj 
| Sosnowiec °

Z KAPITAŁEM DO 15 T« J 
orzystąoi do spo«K>

handlowiec (z pracą lub bez). 
golowe i wyczerpujące oferty * u' 
rjer" Sosnowiec pod .Solidnie '.3 
czci wie". 64

| Nauka i wychowam6* 

pHCESZ OTRZYMAĆ POSA^

Musisz ukończyć kursa 
korespondencyjne prof. Sekuło*̂'  
Warszawa, Zórawia 42. Kursą ' u0- 
czają listownie: buchalterii, 
kowoścl kupieckiej, korespoh^jiu 
handlowej, stenografii, nauki 
prawa, kaligraljf. pisania na lTl|^*  
nach, towaroznawstwa*  aogie'8 ’ 0' 
francuskiego, niemieckiego., ę ęfO' 
kończeniu świadectwo. Żądajcie 
sp.któw. 6276^x>
------- . ■ ■ —1 <■’ •

’ ORy(HHALHEPR0S1K!
1 kGUT KIE M. !

W programie ostatnie nowości se
zonu, — T /fc0 dobrane towarzy- 
itwo. —;D * szkolnej młodzieży o- 
lobny ^piet. — Wpisy w Skła
dzie '/ aierjałów piśmien. W.Pana 
Czec’ uwskiego ul 3 Maja 8 i w Per

fumerii T-wa 6441

ooooccoocooo

Kupno i sprzedaż. |

Sklep z powodu choroby zaraz do 
sprzedania Grochulska. Sosnowiec,

Będzińska 44 _ 6430 __

Meble sprzedaję z powodu wyjazdu 
Kolonjr Fitznera, Sosnowiec 

portjer wskaże. 6429

ZURNALE
Paryskie najnowsze na 19k8 r. 

już nadeszły do księgarni 

„Polonia" w SosnowGu

1
I I Lokale. I

Reklama jest dźwignią handlu.

kto używa 6438
Ten stale pięknym
i młodym bywa

Plam, wągrów i piegów
się pozbywa.

Żądać wszędzie! 
••••••••••••

Ookoj z kuchnią wraz z nowymi
* meblami do sprzedania. Wiado- 
mość Sosnowiec, Wiejska 28. Ł12C
Ookój do wynajęcia dla jednej względ
* dnie dwuch pań przy rodzinie. 
Zgłoszenia do Adm .Kurjera Zacho- 
dniego“ pod „Pokój" 6432-2
p|o wynajęcia oDszerny lokal dwie 

minuty od stacji Będzin Miasto 
oa magazyny, warsztaty naprzeciw 
bocznica. Zgłoszenia „Kurjer Zach.- 
Sosnowiec, Natychmiast.6138

m0ść Sosnowiec, Wiejska 28. 6428

Dyplomowana • rutynowana 
cielka gry fortepianowej 

lekcji początku,ącym i taawś0 
nym Wiadomość: Sosnowi 
Maja 30, IV-ta sień, młesz.

J Zgubione dokunieff^'^ |

^ygmunt Grunwald, WiejsM*  
bił książkę wojskową 

przez PKU. Sosnowiec.

Wdicza*  Henry a zguDU 
skowa wydaną przez

________________________ —

BuraiśuWKi nazun er<. 3
czasową kartę wojskową

przez P.K.U. Sosnowiec.
Dozencwajgowi szlam e ęf)e,

książkę wojskową wydają ro$J
P. K. U., Sosnowiec i do^^ 
bisty wydany przez Starostw

Wincenty Płaczek zgubi*  r"*  
wojskową, wydaną 

Miechów. 

CENY PRENUMERATY: >

Prenumerata miesięczna z'obnoszeniem do domu 
lub z przesyłkę pocztową

3 Zł. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł.

Cena egzemplarza 20 groszy.

CENY O O
i Pr2.il t.kstas(Pl.rwizastrona)za witrażin 1-lasiwj.klzdl-szpall.wj 50 gr. 
fcWitaklcia ■ .jf. s. ■ » ■ «... • 35.

' *W tskicia, w kronice . ». . 50.
Za tekstaia..........................  . . 5 . 15 .
Rakralagl w tekżele, za wiersz nn. t-tan. aklul 1-szpallowy (do 50 wiarszy) 15 gr.

. . . ......................................... (do ao . ) 25 .
............................................................... (W 100 . ) »0 . 
............................................................... (pannd 100 w.) 35 .

Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.’ Zł. 1.50. 
KE.OAKCJA i i ul. Andrzeja *%!.

K.C&IOW1C6 - ADMINISTRACJA > Telefon

Ko O S Z E Ń :
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, P° = 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. MatrymojY.pjó' 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem poaw

Zagraniczne 100 proc, droższe. iitt-
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc ^r0 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca o2ło 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie prżyj.C1* 

szenia do 2miany cen bez uprzedniego zawiadomień

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

R«<taMor.JC. AŁEiUiŁftP. UM. A.

Zawiercie, S-go Maja 27. — Grodziec,
■Wydawcy. Sp. Akc. .KURJER ZACH0pN

i
"•Druk. .Kuriera Zachodnlezo^w.Spgn.ąM<cuvDftWiMtO^7L..

Filje i agentury własne: Będzin, Kslataskisgo 7. Dąbrowa, Sobieskiego 3, telef. 1-25. Grodziec,


